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Tym, których pomieć zawiódł o

(Jak tc było siedem lat temu!)
L _ , t i }

poszczególnych ministerstw, nieraz lekkomyślna i odru-Dzisiejsi \obrońcy prawa" z centrolewu codziennie 
niemal wylewają na rzad marsz, Piłsudskiego krbły 

amstw i oszczerstw, W dz.ennikach, w tygodnikach, lub 
na wiecach opozycji słyszy się ciągle, czegoby tc nie by­
ło, gdyby tak pięknego poranku wrócili, do władzy towa­
rzysze z P P  S., pD. Witos, DabsrU,, Chaciński iub inni 
przywódcy naszego nieszczęsnego partyjnictwa?

M iwią oni — mówią a wiatr niesie ich słowa, niby 
nasienie kąkolu i rozsiewa w sercach mas, które zwykle 
nic są obdarzone najlepszą pamięcią.

Zaoomniano prędko c mekle naszego życia przedmą- 
'owego o czasach, w których poniewierano wszystko i 
wszystkich. Co me pokrywało się dobrem partyjnem było 
wyeliminowane z życia politycznego. Na szczę.M le istnieją 
trwalsze od obywatelskiej pamięci protokoły pot»xedzeń 
seimowych, które ma w swej troskliwej OD’ece marszałek 
Se,mu Każdy obvwatel może je przeglądnąć. Gdyby tak 
?akiś ciekawy człeczyna chciał pofatygować się do archi­
wum sejmowego przy ul. Wiejskiej, to radzę mu niech 
sięgme po akta z data 8 października 1923 r i niech je 
uważme przeczyta.

Ponieważ trudno organizować takie pielgrzymki do 
sejmowych aktów, o wiele trudh/ej, niż te za sowieckie i 
berlińskie pieniądze wojaże na krakowski kongres v lęc 
ułatwię wam kochani Czytelnicy, cytując vr jąlk1 tej a idz- 
wvcza; ciekawej lektury. Nie dla czytelników „Ludu Kat." 
są one przeznaczone, bo Ci mają dobrą pamięć, ale dla 
sąsiadów, których pamięci nie przyjdzie w pomoc an: 

iast‘ ani „Wyzwolenie1 ani „Głos Narodu" ani żaden 
„Naprzód Niechże w» c nasi P T. Czytelnicy pożyczą 
na godzinkę „Ludu Kat. takim poczciwcom abv się do­
wiedzieli, że dnia 8 października 1923 r. kluby lewicy sej­
mowej zgłosiły do laski marszałkowskiej interpelacię za­
czynającą się od słów. „W ciągu miesięcy ostatnich poło­
żenie wewnętrzne Rzeczypospolitej stawało się z dnmm 

a“dvm coraz bardziej groźne. Dzisiaj stanęliśmy bezpo- 
recmo w obliczu katastrofy". A dalej: „Zewsirtd słychać 

t my r?zPac7T, przerażenia i gniewu Rzad (Witosa) nie- 
.X Drzeci wdziała kiesce ale potęguje ją przez brak
ja lejko -wiek planowości w zarządzeniach, uleganie żąda­

niom grur apita1:stycznych i paskarskich, zamachanie 
ze K ?i pracy nad istotną naprawą skarbu... Działalność

chowa, zawsze pozbawiona programu, doprowadziła polity 
kę państwową do stanu chaosu, który powoduje w społe­
czeństwie upadek w i a r y  w siebie, ferment, a chwilami 
wręcz panikę"

A poleru mówił pos. Seyda tak- „Ministe^um spraw 
wewnętrznych wkfC-S?yło na drogę łatwych represyj prze­
ciwko prasie opozycyjnej, .otoczyło „opieką" wielu po- 
słow i senatorów, działaczy robotniczych i ludowych, po­
syłając na nimi agentów defenzywy, S. iSTaZem pod jegc 
okiem fuhkcjoinuj^ spokojnie organizacje t. zw. 
skie, odbywa się jawna propaganda przeciw ustrojowi re 
publikańskiemu państwa, przeciw Sejmowi, przeciw pod­
stawom konstytucj:' i powszechnemu prawu wyDorczemu" 
A dalej: „Nietylko niema mowy o dalczem rozwijaniu pra-, 
wodawstwa robotniczego i rolnego, ale p. minister pracy 
zawiesza wybory do zarządów Kas Chorych, co zmierza 
najwidoczniej do likwidacji samej instytucji". „Pierwsze 
kroki ministra skarbu, jak tajemnicze rokowania w towa­
rzystwie osławionego p Hammerlinga" i t. d. „ułatwiają 
tylko zbrodniczą roootę czarnej giełdy". „Gwałtowne zmia 
ny w wojsku, zaniedbanie wielu prac poprzednio rozpo­
czętych, usuwanie zdolnych oficerów ze względów ściśle 
partyjnych, osłabiają siłę obronną państwa. Stośunek do 
pracowników państwowych, sposób ich traktowania oso­
bistego i traktowania ich potrzeb przez p Prezydenta Ra­
dy Ministrów (Witosa) grozi rozkładem machiny państwo­
wej. Walka z paskarstwem nie istnieje. Spekulacja pewna 
swej całkowi ej bezKcrnośc-j doprowadziła rynek zbvtu do 
stanu zupełnej anarchji, gdzie ceny skacza 2 godziny na 
godzinę, zalezme od kaprysu tego czy innego hurtownika".

Interpelacja kończyła się oświadczeniem że gabinet 
Wi.osa „nie ma prawa wymagać od Sejmu, by ten spokoj­
nie oczekiwał dalszych postępów kat-strofy, ani od opo­
zycji ab> była niemym m, świadkiem’ oraz że kluby lewi­
cy „powodowane ciężka troską o los Rzeczypospolitej 1 
demokracji" żadaja zdania SDrawy 7. działalności rządu.

P’ zerzućmi parę stronic a znajdziemy uwiecznione 
n a  ich słowa ddsiejszego twórcy kongresu k-akowskiego 
p. Thugutta wydającego obecnie za ,aKieś tajemnicze pie­

niądze ooozycyjną gazetę. P, Thjgu.l dnia 12 październi­
ka tegoż roku mówił zwracajac się do p. Witosa
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„Albo p. prezes Rady Ministrów zażaitował sobie z 
izby, alLo oiu zdaje sobie sprawy z chwili, jaką przeżywa 
Polska W nieskończenie długiej litanji rzeczy małych, 
mniejszych i uajmmejszych, dowiedzieliśmy się bez mała, 
ile kosztuje miotła w prezydjum Rady Ministrów, tylko 
Polski, przerażenia jej o swoje jutro tam nie było. Szcze­
gólnie zwiócę uwagę na tę część mowy premjera, gdzie 
skarżył się na hałas opozycji, który przeszkadza mu w pra 
cy. Jeżel.' wrzawa z lewej strony przeszkadza p prezeso­
wi w wywczasach, to nic zagłuszy ona chyba w jego parnię 
ci ani huku wystrzału, którym zamordowano Prezydenta 
Rzeczypospolitej, (Głosy na prawicy: Jeszcze o tem!).
Jeszcze i do końca będziemy mówili o tem, abyście wie­
dzieli jaka jest nasza opozycja. Wrzawa opozycji nie po- 
wunna zagłuszać syku gadziny, która w 1918 propagowała 
bojkot polityki państwowej i płacenia podatków... Kata­
strofa zbkźa się coraz bardziej. Bardziej istotną przyczy­
ną jest upadek moralności i zdziczenie obyczajowe: po­
chwalane zbrodni, organizowanie stronnictw na obronę 
sobkowskch interesów, uchwalanie praw, o ile są dogodne 
a. łamanie, kiedy niedogodne".

Przedstawiwszy klęski i upokorzenia, na .akie Polskę 
naraził rząd W tosa w polityce zagranicznej, napiętno­
wawszy rugi partyjne, oświadczył p. Thugutl, źe rząd Wi­
tosa „za punkt wyiścia przyjął antydemokratyczny, anty­
konstytucyjny punkt widzenia" Wołał p. Thugutt na u- 
wagę z prawicy, że jego argumenty nie są „wersalskie". 
„Nie czas mówić o Wersalu, kiedy państwo trzeszczy i 
ginie, dość tego". Omówiwszy działa^ość p. Kucharskie­
go wołał p. Thugutt: „Okrada się skarb, a minister, który 
na to patrz^ bezczynnie, jest współwinnym w okradaniu 
skarbu... trzeba go będzie posłać do Trybunału Stanu jako 
człowieka, który szkodzi państwu". Minister Kucharski w 
mowie swei użył zwrotu: „Polska przyszła nam za dar­
mo Na to odpowiedział p. Thugutt „Jak komu, panie 
ministrze, bo jednak są ludzie, którzy za nią potrafią u- 
mierać i płacić długiem! latami wiezienia. Jeżeli byl tacy. 
co potrafili lizać buty najeźdźcy i zadowa1ać się autono­
mią, to powinno się zaznaczyć, że mów? się właśnie w  i- 
mieniu Polski". 0  niszczeniu armji mówK p. Thugutt’: „W 
tak ij1 chwil:, gdy na horyzoncie wschodnim gromadzą Sie 
chmury, przystępuje się do reorganizacji władz wojsko­
wych, usuwając w cień Itafegorjk oficerów o zabarwieniu 
polityęzjjigrn, ustfwafąc tych, którzy wnieśli do armjr’ duszę 
Jfiką pozwala żołnierzowi umrzeć na po1u walki. Pan, pa­
nie ministrze pochodzi z armii austriackiej i o tej duszy 
nie ma pan pojęcia To co się dzieje teraz, to ekspery­
menty, rozkładające armię w momencie, gdv może być po 
trzebna zr kilka tygodni".

„Taka iesf działalność obecnego rządu — kończył p. 
Th”gutt — a tło psvchiczne kraju ,est dalekie od nastro­
ju praworządności. Gdv dwóch ludzi z browningami stoi 
naprzeciw siebie, obrzucaiac się obelgami, to w końcu 
któryś browning wvstrzeh' W tej chwili istnieje 9 tajnych 
organizacii faszystowskich: Pogotowie Patryjotów Pol­
skich. Zakon Faszystów, Monarchiści. Konfederacja Na­
rodowa Polska, Organizacja Rycerzy Orła Białego, R yce­
rze Prawa. Organizacja Obrony Życia Narodowego. Zwią­
zek Mścicieli i Organizacia Obrońców Ojczyzny. Te or­
ganizacje powstały na tle ideologii, przy udziale niektó­
rych panów i na podłożu wpływów wielkiej prasy". Mo­
wę swoja zakończył p Thugutt słowami: „Rządowi klęsk 
i katast-ofy, rządowi poniżenia i hańby narodowej zaufa­
nia dać nie możemy".

, Ale nie koniec na tem, posłuchajmy i dalszych posłów 
obecnego centrolewu.

Dnia 16 października przemawiał socjalista poseł 
Bar1ic,'f. Ośw:"dczył. że okres rzadn $  itosa jest „pod 
wzglądem politycznym okresem zwyci jsfwa myśli partyj­
ne? nad mvślą państwowa" Poseł Barlicki stwierdził, że 
nacionahśc? ,,sa w walce z państwem polskiem". Z pra­
wicy zawołano wtedy mówcy — ,.Do cyrku!" Odnowę 
dz;ał na to poseł Barlicki: A wy — do kiyminału!” W i­
tosa nazwał poseł Barlicki „nihihstą w stosunku do pań-
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Od 30-tu lat
kupuje się z pełnem zaufaniem

L I N O L E U M
Cei« ty. dywany wełniane chodniki, firamei narzuty ka­
py na łóżka w wielkim *vyborze po cenach fabrycznych

w bO-niu własnych filiach PRZEMYSŁ —  LINOLEUM
KRAKÓW, -  Rynek Główny 10.
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stwowości polskiej". „Rząd p. Witosa — mówił p. Bur- 
licki — skwapliwie zamyka usta prasie opozycyjnej, ludzi 
niewinnych pakuje do więzień a, aby wywołać pozory, że  
się coś robi dla opanowania sytuac' .. Niektóre akty rzą­
du nasuwaja mirnowoli pytanie: czy to bezmyślność, czy 
prowokacja"... „Trzeba podz w?ać upadek myśii państwo­
wej — mówił — która się stacze do poziomu Dw11 l^oszó- 
wek i spekuluje na nieszczęściu tysiąca ludzi t ybitnie 
antydemokratyczny i reakcyjny charakjpr rządu p. Wito 
sa jest przyczyną upadku prestiżu Polski .. „ oru.ecie so­
bie drogę do zniesienia konstytucji i pariamenta yzmu, 
chcecie stworzyć autorytet, w którego cieniu moglibyście 
spokojnie prosperować... Wasze przeciwstawianie się roz 
wojowi demokracji stanie się zguba także dla was' 
„Wstępnym kroi lem do sanacji stosunków jest złożenie 
władzy przez p. Witosa". Po p. Barlickim przemay iał so­
cjalista p. Pragiei. Zaczął od słów: „Rząd pp. Witosa,
Giabmskiego i Kiernika używa wszystkich środków, abV 
trudne położenie gmatwać i panikę przenosić w miąższ 
narodu Konstytucja jest podawana przez ten rząd w po­
gardę i lekceważenie Nikt nie jest pewier wolności oso 
bistci i nietykalności mieszkań... Prasa podległa ciągłemu 
prześladowaniu ..

Nie minął tydzień a oto po mowie posła BaNickiego 
z trybuny sejmowej padły słowa oskarżenia z usł pos. da­
na Dabskiego. Stvńerdził on na wstepm, że „W’tos opu­
ścił obóz demokratyczny” — a poddawszy bezwzględnej 
krytyce wszystkie działania rządu, zakończył: „Społeczeń 
siwe polskie ma dość tego rządu.. W chwili, w której ten 
rząd ustąpi społeczeństwo odetchnie. Drugorzędną jest 
rzeczą, czy nowrv rząd bedzie parlamentarny. Musi to być 
rzad silnych ludzi i charakterów Musi się usunąć zawa­
da iaką jest rzac! obecny. Dlatego wołamy z całem społe­
czeństwem: do dymisii, do dymisji, jak najprędzej do dy­
misji"....

Tak mówili sobie prawdę w oczy panowie z dzisiej­
szego centrolewu a dzinaj chcieliby na fo wszystko rzu­
cić zasłonę, przywalić stekiem kłamstw i osłonie swoją 
dzisiejszą „praworządnością”.

Na szczęście „scrinta manent" rzeczy p;sane, zostaią 
i nic nie wymaże z pamięci społeczeństwa tych łajdactw 
tego korupc?onizmu, partyjni* twa : zła, na które dziś legła 
ciężka ale zbvt ieszczę łagodna ręka marsz. Piłsudskiego. 
Nit. dai Boże, żeby wróciły te „złe" rządy, W :tosów i Kier

„LUD KATOLICKI”
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ników, ale też górze nam, gdyby ci, którzy chcąc dostać 
się sami do koryta w 1923 r. na to zło p-orunowali, prze- 
famah tę zapon3, klorą pomiędzy nimi a dobrem Rzeczy­
pospolitej wzniósł marsz. Piłsudski!.

Nie zwiedzie dziś mas ludowych centrolewicowa „mi- 
lośc sześciu partyj, bo ich zgodny bieg nie jest wyści­
giem do jakiegoś celu zgodne] pracy dla Polski, lecz do 
straconego 4 lata iemu koryta.

M- Sabatowicz.

Stowo Boże,
Neaziela VI, po Światkach,

Ufajmy Bogu-
Opatrzność Boska, w skarbach nieprzebrana 
Litością zdjęta nad zgłodniałym ludem,
‘.arm te rzeszę Swej doDroci cudem:
Rzeszę, — co trzy dni słucha nauk Pana! 
Bożek.. Ty jesteś dobrym, — tak jak byłeś...

wiesz, co wszystkim do życia potrzeba ... 
Kilku rybami, — i siedmiorgiem chleba, 
-zterotysięczną rzeszę nakarmiłeś!...
Czemu więc cziov lek łatwo traci ducha, 
Gdy mu się zdaje, że go Bóg nie słucha,
Gdy go uciska, niedostatek — bieda!
Żeby zaufał tylko Opatrzności...
—by nie tracił wiary i ufności:
Róg cud uczyni, — a zginąć mu nie da!

I

Symbol reguła wbry zaczerpnięta z Pisma.
0  wszechmocy Bożef.

(Ciąg dalszy).
Było dużo dusz, a wiara uczyniła je jedną. Było tyle 

ysięcy dusz, a miłowali się i dużo ich stało się jedną; mi­
łowali Boga przez ogień miłości i z mnóstwa przyszli do 
piękne1’ jedności. Jeśli miłość uczyniła tak wiele dusz je ­
dna duszą, jakaż miiość êst u Boga, gdzne niema żadnej 
rozmeżności, lecz całkowita równość? Jeśli na ziemi i po 
‘-ród ludi mogła być tak wielka miłość, ie z tylu dusz u- 
czvniła jedną duszę, tedy tam, gdzie zawsze meodłącznv 
■by! Oj ciec od Syna, a Svn od Ojcatzyż obaj mogli nie być 
iednym Bogiem? Ale o tamtych duszach można powie­

dzieć, ze były wieloma duszami jedną duszą. O Bogu zaś, 
gdzie jest mewysłowione i najwyższe złączenie, można 
Pow edzieć. że rest tylko jeden Bóg. nie dwóch Bogów.

Ojciec działa co chce i Svn działa co chce. Nie myśl- 
Cle. ze tylko Oicnc jest wszechmogący, a nie jest wszech- 

3gacv Syr. Bałoby to błędem, usuńcie go u was, niech 
tkw1 w oamięci waszej, nie przvjmujcie takiego W i e ­

le n ia , a ieśli może kto przyjął, niech odrzuci. Wszechmo­
gący jest Oimec, wszechmogący Syn. Jeśliby wszechmo­
gący i le zrodził wszechmogącego, nie prawdziwego syna 

Jakżebysmy bowiem bracia, mogli tak powie­
ce , że Ojciec większy i zrodził mniejszego Syna? Zro- 

zd zas jak powiedziałem, Syna.
‘°wiek bowiem w.ększy rodzi syna mniejszego, to 
P lecz kiedy tamten się starzeje, ten tymczasem 

ni ^ 6 -1 Rrzcz wzrost przybiera posiać oica. Syr Boży po- 
to ri ro n̂i" ' ?dyż Bog i starzeć sie nie może, prze-
skorc i - Z S I t " doskonały Narodził się więc doskonały, 

Zat'*- ro®nie> a mriejszym nie został, lecz jest równy, 
dził Si«e“ : . abyście wiedzieli, że z wszechmogącego nażó-r
■jest? ^rawdSZ? r- 'm° rący’ J.Ł^° Samego Posłuchu, cie'?dctÓry 
da i rr, • co °  sobie mówi Prawda je’«J też^raw -

Co» Go mówi Syn który fest FVatfc<łą?i
uGokolwiek Ojciec czyn. t< i Syn ikżc czyr!“

mocny jest Syn, czyniąc wszystko, co chce. Mbowiem gdy 
by czynił co Ojciec, czego nie czyni Syn, fałszywem było ­
by to, co Dowiedział Syn: „Coieolwiek Ojciec czyn:, to i 
Syn także czym*. Ale ponieważ prawdę powiedział Syn, 
wierzcie, że: „Cokolwiek Ojciec czyni to i Cyn także czy­
ni’* — a przez to wierzycie w Syna wszechmogącego. A 
chociaż tego słcwa w Symbolu me wypowiedzieliście, tem 
jednakże jest to, co wyraziliście, kiedy uwierzyliście w 
Niego, lako Boga jedynego.

A czy posiada co Ojciec, czegoby nie po: iada1 Syn? 
To powiadają heretycy bluźmerczo, nie jr. A ja cóż mó­
wię? Gdyby posiadał co Ojciec, a nie posiadał ' vn, ,tdy 
kłamstwem byłyby słowa Syna: „Wszystko, cokolwiek ma 
Ojciec, Moje jest". Jest wiele, me do zliczenia świadectw, 
będących dowodami, że Syn jest prawdziwym Synem Oj­
ca i że Bóg Ojciec prawdziwego zrodził Boga Syna i że 
Ojciec i Syn są jednym Bogiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

ZE ŚWIATA KATOLICKIEGO,
WRECZENIE KAPELUSZY NOWYM KARDYNa l OM.

W sali błogosławieństw Papieża odoył się publiczny 
konsystorz, na którym nastąpiło wręczenie kapeluszy kar 
dynalskich nowo m anowanym kardynałom. Uroczvstość 
odbyła się w obecności członków korpusu d' piomatycz- 
nego, wybitnych osobistości rzymskich oraz licznego du­
chowieństwa

W czasie uroczystości obrońca onsystorsh5 wygłosił 
przemówienie na rzecz beatyfik icji Salezjanina mu

Po wyjściu papieża kardynałowie udali się qo kapli­
cy SykstynsŁ lej na modły.

MOWA PAPIEŻA NA TAJNYM KONSYSTORZU,
Onegdaj podczas tajnego konsystorza w Waiykaiue, 

Ojciec św. wygłosił dłuższe przemówienie do kolegjum 
Kardynalskiego z okazji n ianowania pięciu nowych kardy 
nałów (3 WIochów, 1 Francuza, 1 BrazyL.czyka).

W mowie wspmniał Papież pokrótce o Wielkim piel­
grzymów do Rzymu z racji 5U-leria Jego kapłaństwa, da­
lej o szczęśliwie i pięknie odbytym Kongresie Euchary­
stycznym w Kartaginie. Uskarżał się że w Rzymie wzra­
sta wyraźnit protestantyzm, co nie ,est w zgodzie z du­
chem konkordatu, gdyż prawo włoskie sprzyja rozwojowi 
niekatolickich kultów .

W sprawie Rosji wyraził Ojciec święty życzenie, aby 
podjęta na Jego apel „krucjata modlitw" za nieszczęśliwą 
Rosję, była w dalszym ciągu intenzywnie prowadzona. 
Szczególnie na iej inten :e mają być poświęcone modlitwy 
po mszy sw.

Pod koniec wyraził Papież opinię o zatargu maltań- 
słim. Twierdzi że spói na Malcie nie powstał z insoira- 
cij S+olicy Świętej ani żadnego z biskupów, jak to się czy­
ta w prasie, oraz, że Watykan i biskupi me mieszają się 
w polityczną stronę incydentu, ograniczając się do piecz;y% 
nad moralnością i duchowem życiem mieszkańców

ZGON KARDYNAŁA VANNUTELLEdo:in^ not)_  - . . - -nr3)2 Gn

go, dziekana Kollegjum K ardynaL5v.; l^rnutną 7wjąjdomo^
rafła w całym śv.uecięvd,uży~jWrażeiiię  ̂zmarły.jdóśt^L 
Kościoła był bowiiąp? ięanąjz.inęihąrapiefj zjjąnvch ęjsoU

ikr t lorT-rm v

wywarła 
nik

S W W .  B t b r r z r i ^ - b t . ą t ę f i i  ^ w ą s i j a p m

n-ycffumysłów, dajtieedjc -/}€jnątw-,^o4Kioią«y^^a#jł wieTL
kri>apieź-d'it^ijfłłatąrvZa.^ą2,yęh
riahVanBt,tełli
go pontyfikatu. -  n
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w 1860 roku i przez jakiś czas był profesorem semina­
rium. Poświęciwszy si< w dyplomacu, pracowa* w nuncja­
turach w Holandji, Belgji, w 1875 roku znrtal podsek-e- 
tarzem stanu, w r. 188? nt ciuszem w Lizbonie, w roku 
1889 otrzvmał z rak Leona XIII purpurę kardynalską.

NARADY MAŁOPOLSKIEGO EPISKOPATU.
Onegdaj przebył do Lwowa Prymas polski ks. kardy­

nał Hlond. W czasie kilkudniowego pobytu we Lwowie ks 
prymasa Hlonda, odbyły się narady episkopatu z całej 
Małopolski. ___________

Głos naszego Duchowieństwa
o obecnym rządzie.

W „Przeglądzie Powszechnym" czytamy krótki, ale 
c' -y artykuł ks. Urbana T J, Ten świetny publicysta 
k-.clicki pisze:

,, W Polsce prawdziwą niespodziankę wszystkim spra 
wiła nominacja ks. prof. Żongołłowicza na wiceministra * 
w ministerstwie W R. i O. P Zarzucano ministruwi Czer­
wińskiemu dużo przewinień czy zaniedbań ze szkodą dla 
religii katolickiei, zgłoszono przeć wko niem” wniosek nie 
ufności, popierany przez stronnictwa katolickie opozycji, 
a tu nieoczekiwanie staie przy jejŚg boku w charakterze 
pomocnika wybitny przedstawiciel kleru, uczony k a onisj i 
zasłużony organizator w\działu teologicznego w Wilnie!

„Wydaje się ta nominacja posunięciem rządu marsz. 
Piłsudskiego i pułk. Sławka, by sparaliżować ataki < pjo- 
zycji, o ile ona występnie w roli obrońcy interesów religii 
i Kościoła. Dla nas ta nominacja zdaje być potwierdze­
niem zdania, jakie kilkakrotnie wyrażaliśmy na tern miej­
scu, że trudno oskarżać rządy pomajcwe o zasadniczo wro 
gie stanowisko wzgledem religji katolickiej i Kościoła, co 
im często imputuje się ze stronv opozycyjnych grup poe­
tycznych. Gdyby tak było, to mianowanie ksiedz? wice­
ministrem należałoby uważać albo za dowód zupełnej zmia 
ny kursu polityk1 religune w rządzie, albo za machiawe- 
bzm próbujący zasłonić suknią księża antyreligime wy­
stąpienia".

..Jesteśmy przekonani, że ani jedno ani drugie nie ma 
tnieisca. Rozum i przymioty moralne ks. Dra Żongołło­
wicza wykluczają przypuszczenie, by się dił użyć nie­
przyjaciołom Kościoła do niezaszczytnu pali parawanu, 
lub nic nie znaczonego figuranta: z drugiej strony byłoby 
zbytnim optymizmem spodziewać się. że z iego nominacją 
wszystkie sprawy, obchodzące religję, potoczą się całko­
wicie po linii postulatów oświeconego i konsekwentnego 
katolicyzmu. Nie można bowiem tracić z uwagi, że poli­
tyka wyznaniowa w danym zadzie nic jest jedynie wyra­
zem woli takiego czv mego mmistra l”b jego pomocnika, 
ale w większej mierze jest rezultatem działania wielu pcd 
rzędnych czynników, przesiąkniętych radykalnemi po,ę- 
ciami przvtem działania w atmosferze zbyt małego uświa 
domienia katolickiego szerszych mas. Z wprowadzeniem 
księdza na stanowisko wice-ministra nie zmieni się odra- 
zu innych ludzi i ich nastroiów i poglądów, a te zawsze 
sposób ujawnienia sie znajda. Z tego wszakże należy wy­
prowadzić wniosek, iż z objawami wrogiem! katolickiej 
religji czy też katolickiemu wychowaniu należy walczyć 
zawsze i wszedzie, gdziekolwiek okaże sie. tego potr~eba. 
nie czyniąc wszakze zarzutu, jakobv rząd z zasady i ce­
lowo dążył do walki z katolicyzmem, bo prze< *wko takie­
mu oskarżeniu zbyt Wide przemawia. Oczywiście krytyka 
takiego czy innego rządu, da żenią dc zmiany takiej czy 
innej "polityki należą do praw obywateli 1 wolne' Rze­
czypospolitej, ale strzec się należy wciągania do politycz­
nych walk religii. jeżeli się nie ma pewności, że dany rząd 
chce walki z nią".

„Świeżo na kongresie poznańskim padły postępujące 
słowa z, ust najwyższego przedstawiciela K Dścmła polskie 
go: „udział jego fKs. Żongołłowicza! w Kongresie ,est za­
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datkiem, iż sfery nasze, które objęły rządy w Polsce i do 
którycn odnosimy się z całeir zaufaniem, wszystkie nasze 
pragnienia urzeczywistnią i spotęgują te więzy, które lo­
jalnie nas wiążą z tymi, którzy nam. rządzą". Stanowisko 

, jakie Dostojny Mówca zajmuj'e w Kościele i narodzie, n? 
pozwala widzieć w jego słowach ,edynie frazes zdawko 
wej grzeczności dla gościa, każe natomiast liczyć się z te- 
mi słowami tvm, którzy czuja sie upoważnieni ao obrony 
interesów relig, katolickie na terenie sejmu, prasy, wo- 
góle wobec opinjl publicznej Oczywista rzecz, że także 
na tych, których Ks. wice-minister reprezentował na Kon 
gresie, słowa Prymasa Polski, przezeń do wiadomości 
przejęte, nakładają obowiązek usuwania z polpyki rei - 
gijnej wszystkiego, co mogłoby być wyrażone przez Ks. 
Ka-dynała zaufanie do rządu słusznie podkopać w opu iji 
katolickiego ogółu.

Z POLSKI.
Ś. P. KSAWERY JARUZELSKI,

Onegdaj zmarł nagle w majątku swoim Kaczanowka 
w Małopolsce Wschodniej, ś. p. Ksawery Jaruzelski, ma­
jor rezerw” , poseł nr Seim, członek klubu E B. W R.

Ś. p. Ksawery Jaruzelski urodził sie w 1883 r., po u- 
kończeniu szkół średnich w kraju udał się na studja wyż­
sze do Lmska, gdzie uzyskał dyplom Wyższej Akadem* 
Rolniczej. Po powrocie do kiaju osiad* w dobrach rodzin­
nych Kaczanowka na Podolu M.ałopolskiem

Brał czynny udział w odparciu nawały ukraińskiej, a 
następnie bolszewickiej, jako major kawalerji. Fo zakoń­
czonej wojnie z wielką energją pracował nad odbudową 
zniszczonego p~zez wojska nieprzyiacielskie gospodar­
stwa; przyczynił się również do odbudowania rozb;tvch 
organizacyj rolniczych

Wybrany w r. 1928 na posła z listy Nr. I . j  niejedno­
krotnie występował z m ów nicy parlamentarnej w obronie 
Kresów naszych, m in. wygłosił świetne przemówienie o 
stosunkach polsko-ukraińsKich.

Ruchliwi' energiczny i pełen inicjatywy powoływa­
ny był stale na różne stanow:ska społeczne Był więc pr< - 
zesem powiatowego Związku Ziemian i członkiem rady 
powiatowej w pow. skałackim oraz prezesem komitetu, 
pow’atowego Związku Oficerów Reze-ww.

Gojący patriota, zawsze był gotów służyć Oiczyżnie.
Nieubłagana śmierć przerwała tę owocną, a tyle za­

sług kraiowi oddać jeszcze mogącą prace

PR7YJACIEL POLITYCZNY CHADECJI I KS. P/.NA- 
SIA 7NTEW  AŻA POGRZEB KATOLICKI.

Niedawno odbvł się pogrzeb działacza PPS na terenie 
krakowskim ś. p. Franciszka Sułczewskiego, b, urzędnika 
Kasy Chorych W kondukcie pogrzebowym towarzysze 
partyjni zmarłego rozwiręli za trumna czerwony sztandar, 
przeciw czemu ksiądz towarzyszący konduktowi zaprote­
stował i zażądał usunięcia sztandaru. Wobec tego sztan­
dar zwinięto, a natomiast trumnę nakryto emblematami 
part’"nemi. Kondukt doszedł w ten sposób aż na, cmen­
tarz, przed wrotami cmentarza rozwinięto jednak ponow 
nio sztandar partvinv. Na ‘ o ponownie ksiądz zażadał u- 
sumęcia sztandaru, a ge-v temu odmówiono opuścił cmen 
tarr Dąlsza cźefiŚ pogrzebu odbiła się bez asystencji, ksie 
dzn. Nad grobem wygłosił poseł Mastek agitacyjne orze 
mówienie, poczem odśpiewano ..Czerwony sztandar".

ODMoWlENW PASZPORTU SŁUŻBOWEGO 
P. thtjgttttow t

Ministerjum Spraw Zagranicznych odmówiło b, poslo 
wi Stanisławowi Tbuguttowi wydania zagranicznego pasz 
portu służbowego P. Thugutt miał udać się na tegorocz­
ny kongres unii międzyparlamentarne’ dc Londynu.

Osob^ zbliżone politycznie do p. Thugutta rozpoczę­
ły aj itacje za tem by grupa polska nie wzięła udziału w 
kongresie
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B OSKARŻENI W MARMAROSZ SIGET W OBRONIE 
g e n e r a ł a  g ó r e c k ie g o .

„ren. Górecki, prezes Banku Polskiego, postanowił 
zaskarżyć o obrazę czci ks. Panasia z powodu arfykułu o- 
gios-.-."" egu przez tegoż w warszawskiem „A, B. C.". W 
artykule tym ks. p j-a ś  zarzuca między innemi gen. Gó- 
reck'emu, że po abolicji procesu legjonistów w Marma- 
i osz-biget wygłosił wobec sadu wiernopoddańczą mowę 
na cześć cesarza austr. Karola.

Wobec powyższego twierdzenia ogłosili na łamach 
prasy warszawskiej współoskarżeni w Marmarosz-Siget 
byli legioniści oświadczenie, stwierdzające, że zarzuł ks. 
'anasići ,,mjia się z prawdą". Jak  stwierdza stenograficz­

ny protokół rozprawy żaden z oskarżonych po ogłoszeniu 
abohcji procesu nie wygłosił żadnego przemówienia.

Oświadczenie podpisali: J .  M Bold, Stan Barzykow- 
ski, Wład Seredeński Józef Ćwiertniak, Tadeusz Łako- 
c-iński, Kloibert Okołowicz, Tadeusz Bełdowski dr. Zyg 
munt Wassei-rab, Michał Wierzbicki Stefan Załęski, Al­
fred Baller i Augustyn Gruszka.

WYKLUCZENIE POSŁA KRYSY Z KLUBU BBWH
Urzędujący wiceprezes klubu B. B. pos. Polakiewicz 

zawiadomił po ła Jana Krysę, adwokata z Warszawy, któ 
ry wszedł do Sejmu na m eisce ś. p płk. dr. Macieszv, że 
został wykluczony z klubu B. B. ze względu na melojal- 
nośc organizacv;*ia w stosunku do klubu. Formalne wy­
kluczenie pos. Krysy z łona B. B nastaoi na n&ibliższeiri 
i osiedzeniu prezydium klubu. Równocześnie z posłem 

rysą wystąpili z klubu Dosłowle Cieplak i Targoński.

TAN ANDRZEJ MORSZTYM

Rządu potrzeba.
a.ane’ kiaime Bóg nie błogosławił 
ik. jak Polsce, bo choć ją postawił 

Wśród nieprzyjaciół krzyża zbawiennego,
W całości dotąd jest z obrony Jego.
Stąd ma sławę, bo postronni wiedzą,
Że za jej straża w bezpieczeństwie siedzą.
Do samsiadów też chleba nie bilegamy 
Prosić, i owszem swego udzielamy.
Czegóż chce więcei ta kraina z nieba,
Muiac dość sławy, obrony i chleba?...

Rządu potrzeba.
(Około 1660 r.)

Z PRASY.
Jedna z warszawskich gazet pisze:

„Siedli na lewicy".

,,Kurjer Poranny" porusza sprawę rozdzwięku 
między chadecją a episkopatem

„Pomimo bowiem wyraźnego sprzeciwu i zaka­
zu ks, bisKupa Sapiehy, członkowie Ch Decii wzięli 
udział w kongresie, a sztandar} z wizerunkiem Matki 
Boskiej znalazły sir oook sztandarów międzynarodów 
ki a reprezentant Ch-Dec ks. Gąsiorowski zajął miej 
sce w Prezyd jm  pomiędzy socjalistanr Bariickim i 
Pławskim

„Stąd krok już do masonerjr Dziw bierze, że ce- 
kiwiści me zawiedli sztandarów 2 wizerunkiem Mat­
ki Boskiej do redakcji „Naprzodu gwo'. odnrawienra 

'umfu marksizmu nad katolicyzmem 
“becnic Chadecja na swojej „Radzie Naczelnej" przy 

eC^ t ° Wa*a 1 miT°ść z. centrolewem
)SV en Makarewicza i 1 hulie przebrzmiały bez

1 ti ifiły w próżnie chadeckich mózgów A szkoda!?

W krainie jezior.
Równocześnie z Polską uzyskata wolność i Finland,a 

zwana także krainą jezior, które upięksrają^ ten północ­
ny, ale bogaty i gospodarny kraj. Bliskość 3osji sowiec­
kiej niestety narażała ten wolny już kraj Finnów na nie­
bezpieczeństwo komunistyczne a tem samem na ponowną 
utratę niepodległości Finlandja bronią się iak mogła i oto 
depesze przyniosły wiadomość z bmlandji, że członkowie 
jakiegoś tajemniczego stowarzyszenia „Lappo" napadli aa 
gmach parlamentu fińskiego w poszukiwań..j postów ko 
munistycznych. Dwu z nich porwali i wywieźli w niewia­
domym kierunku. Resztę posłów komum stycznych musia­
ła policja zaaresztować, aby ich przed „Lappo uchronić

Cóż to jest owo „Lappo"?
W prowincji Osterbotten, na północnym zachodzie 

Finlandji leży mała wioska kościelna — I ippo właśnie 
nazwana. W ten nędznej wioszczynie powstała pierwsza 
komórka wielkiego i silnego związku chłopskiego „Suo- 
men Lukko", który za zadanie postawił soDie wytępienie 
komunizmu w swej ojczyźnie. Z Lappo związek rozszerza 
się szybko na prowincje Kleaborg i Vasa. Mnożą się wal­
ki chłopów z komun .mami, w których związek zwany dla 
skrócenia Lappo coraz częściej zwycięża.

Oto ostatnie wiadomości z działalności Lappo: roz­
bicie i zniszczenie drukarń' komunistycznej w Nelsingfor- 
sie Następnie proces, w którym główny sorawca przyzna­
je się do winy, ale ludzie z Lappo biją i poi ywają adwo­
kata występującego ze strony komunistów. Lappo porywa 
posłów i przywódców komunistycznej partji na prowin­
cji i więzi ich w niedostępnych okolicach krŁju. Prezydent 
rady ministrów Kollio uprzejmie przyjmuje delegatów La­
ppo, która wręcza mu żądanie zawieszenia konstytucji. 
Następnego dnia Lappo porywa trzech posłów komuni­
stycznych i wyrzuca ich z? granicę sowiecką. 5

W  parlamencie działalność Lappo wywołuje burzę i 
posłowie socjalistyczni i komuniści gwaitownie przeciw  
niej protestują. W odpowiedzi na ten protest rząd fiński 
przedstawia parlamentowi projekt prawa „o ochronie re ­
publik"1, projekt dający szerokie prawa prezydentom” i 
odbierający czynne i bierne prawo wyborcze cz łc ’ i 
organizacji, dążącym do gwałtownej zmiany ustroju pań­
stwa, Jak  się do tych ustaw  ustosunkuje parlament, jesz ::zf 
nie wiadomo, w każdym razie jest rzeczą Drawie pe"*”’ 
zmiana gabinetu Przewidują również, że nowy rząd w . 
będzie mógł ostro przeciw Lappo występować, a nawet, 
źe członek te : organizacji obejmie jedną z tek, Dowiem 
wpływ Lappo wzmaga się i tężeje z dnia na dzień.

Opinjc polityków co do źródeł i początków Lappo 
nie są ustalone. Jedrn wywodzą tę ideologję ze źródeł re- 
ligijno-piefysfycznych, z pobożnych związków chłopskich, 
tak gęstych i częstych w krajach protestanckich inni 
tv> ierdlzą, że kryzys gosDodarczy kraju dał pierwszy im­
puls do powstania tej organizacji W każdym razie można 
napewno twierdzić, że kryzys ten barazo Drzvczynii się 
do rozrośnięcia Lappo.

Dążenia Lappo dały s ię  streścić dc następujących żą­
dań:

„Wszyscy komuniści muszą być ustmięc z uizędów 
państwowych, gminnych i z parlamentu. \ ykonujomy wo­
lę ludu i żądania ludu przeprowadzimy. Nic nas na tej 
drudze nie jest w stanie powstrzymać. Przy pomocy środ­
ków, bvć może bezprawnych, chcemy przywrócić w pań ■ 
stwie demokratyczny porządek prawny. Cały lud fiński 
stoi za nami. Nie należy naszego ruchu mieszać z faszyz­
mem. z którym nie ma on nic wspólnego. Nie dążymy do 
dyktatury. V następny poniedziałek urządzamy wielki 
pochód członków apne. Bedzio w nim maszerować 10 
tysięcy naszych członków, ale wszyscy będą bez broni 
Nowy rząd hmlandji musi się składać z członków Lappo".

Polska, która wie sama co znaczy niebezpieczeństwo 
bolszewizmu z sympatją obserwuje patriotyczne wysiłki 
tego sympatycznego narodu. Om.
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ZE ŚWIATA.
JEDNl NIE CHCĄ POWRACAĆ, DRUDZY UCIEKAJĄ

Na posiedzeniu kongresu partji komunistycznej ogło­
szone zostały sensacyjne dane o t, zw. „odmawiających 
powiotu' Według tych danych, doiychczas 205 dygnita­
rzy sowieckich odmówiło powrotu z placówek dyploma­
tycznych zagranicznych.

Wśród nich znajdują się starzy komuniści, pracujący 
w parlji od samego niemal początku. Ponieważ odmowa 
powrotu kompromituje rząd sowiecki, były wypadki da­
wania dygnitarzom sowieckim odszkodowania za irilcze 
nie o działalności Sowietów na terenie zagramcnym Wy­
padki takie wydarzyły się w Londynie w tamtejszej misji 
handlowej.

Prócz tego rząd sowiecki w tych wypadkach zmuszo­
ny bvł odmawiającym powrotu wydawać listy pochwalne 
za ich działamosć na rzecz komunizmu, aby tylko zmusić 
ich do milczenia. Postanowiono przeto w przyszłości wy­
syłać na odpowiedzialne placówki zagraniczne tylko wy­
próbowanych komunistów, pochodzących wyłącznie ze 
sfer robotniczych.

Gazety podają sensacyjną wiadomość, iż Maksym 
Gorglj odmówił powrotu do Rosji Sowieckiej, przyłącza­
jąc się w ten sposób do rozmaitych dygnitarzy sowieckich 
którzy w ostatnim czasie zerwali z rządem sowieckim. 
Gorkij bawi obecnie na Capi i i miał wrócić do Moskwy 
na wiosnę.

Fakt odmowy Goi kija do Moskwy rząd sowiecki1 trzy 
ma w tajemnicy, obawiając się, aby ujawnienie odmowy 
głośnego pisarza nie wpłynęło demoralizująco na urzędni­
ków sowieckich.

MASOWA u c ie c z k a  Z SOWIECKIEGO „RAJU“.
Wedle nadeszłych wiadomości wielka ilość Ukraiń­

ców zbiegła z sowieckiej Ukrainy na terytorjum rumuń­
skie. Uciekinierzy opowiadają, że me mogli już wytrzymać 
pod rządami właaz sowieckich.

PORTRET LENINA UWIEŃCZONY LIŚĆMI 
Z RZODKIEWKA

Według doniesień z Odessy, doszto w mieście do po­
ważnych demonstiacy1’ antyrządowych,

Robotnicy z doków portowych, oraz żony robotników 
fabrycznych demonstrowały na ulicach przeciwko rządo­
wi. W pochodzie niesiono olbrzym’ portret Lenina, uwien 
czony liśćmi rzodkiewki z napisem: „To wszystko, co ma­
my do jedzenia".

Na innych napisach widniały napisy: „Jesteśmy gło­
dni" i t. d. Policja rozpędziła tłum, który zdemolował po 
drodze 3 współdaielnie spożywcze.

„KUCHNIE ZBIOROWE" W ROSJI SOWIECKIEJ.
W Ros,i sowieckiej przeprowadza się co chwila jakieś 

nowe eksperymenty. Z iednej strony w szerokich masach 
panuje niesłychana bieda, warunki mieszkaniowe i higie­
niczne w miastach są horendalne, — z drugiej strony bu­
duje się ultranowoczesne gmachy, kióre mają pokazać 
światu, że Rosja sowicka przejęta jest ideałami zachód 
niemi.

Obecnie wysunięto nowy projekt: budowy zbi arowych 
kuchni. Ponieważ gotowanie w domu stało się w Rosji o- 
becnie zbytkiem, dostępnym tylko dla uprzywilejowanych, 
postanowiono stworzyć zakłady, w których będzie się go 
tować wszystkie posiłki dla danego okręgu czy tez dziel­
nicy F fcąd sow ecki przystąpił do zbudowania 120° za* 
kładów, z których każdy będzie wydawać od 6 do 10 ty­
sięcy posdków dziennie. Socjaliści rządowi obliczają, że 
do r. 1933 iloJć kuchm i ich spravrnosć tak wzrośnie, że 
w ciągu dnia będą one mogły wydawać 50 miljonów po­
siłków. W ten sposób zlikwiduje się zupełnie kuchni: 
prywatna.

Na cele rozbudowy takich gromadnych kuchen prze­
znaczono rzekomo półtora miljurda rubli.
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WILHELM GOTOWY DO OBJĘCIA TRONU.
Historyk amerykański, Bigelow powrócił z Doorn, 

gdzie składał wizytę b. cesarzowi Wilhelmowi, z którym 
przez całe życie utrzymywał serdeczne stosunki przyjaź­
ni. Bigelow stwierdza, że b. cesarz pragnie gorąco zebra­
nia się międzynarodowego trybunału woiennego, któryby 
zadecydował, czy _<ył on odpowiedzialny za rozpętanie 
wojny światowej. Po przestudjowamu w ciągu 3 dni i 3 
nocy, wspólnie z b. cesarzem archiwów cesarskich, Fige- 
low doszedł do przekonania, że za wybuch konfliktu od ­
powiedzialna jest przedewszystkiem Rosja, a następnie 
Anglja. Bigelow dodał, że b. cesarz lest obecnie względnie 
niezamożny, gdyż na jego utrzymaniu pozostaje 19 spokre­
wnionych z nim rodzin. B. cesarz oznajmił Bigelow'owi, że 
gdyby naród niemiecki wezwał go do powrotu, to mimo 
swego wieku byłby skłonny do objęcia z powrotem tio- 
nu, gdyż uważałby to za swój obowinzek.

b a r b a r z y ń c y
Ekscesy w „uwolnionej" Nudrenji trwają w óalsz/m 

ciągu, a nawet przybierają rozmiary coraz bardziej niepo­
kojące. Dojść może niedługo do tego, że spokojna ludność 
Nadrenji z żalem wspominać będzie chwile, w których ar- 
mja francuska czuwała nad norządkiem, życiem i mieniem 
tej ludności.

Nocy pewnej rozpoczęły się ekscesy i rabunki nie 
tylko w Moguncji, ale również w Wiesbadenie, przyczem 
obrabowano sklepy, których właściciele w czasie okuoa- 
cji sprzedawali towar Francuzom.

Najbardziej wstrząsającą przedstawia się wypauek 
lekarza niemieckiego dra Rota, który będąc otoczony 
przez 12 godziiir w swojem mieszkaniu pizez uzbrojoną 
bandę, składającą się z około 300 ludzi, nie chcąc wpaść 
w ręce mo-derców zażył wraz z swoją żoną trucizny. Roz 
wydrzona tłuszcza, która wtargnęła do mieszkania, zasta­
ła już tylko stygnące zwłok nieszczęśliwej pary małżeń­
skiej.

SENSACYJNY PROCES W GLIWICACH
Przed sądem przysięgłych w Gliwicach na Śląsku nie 

mieckiim rozpoczęła się onegdai tajna trzechdnio,"a roz­
prawa przeciwko 36 letniej żonie górnika Joannie Albrech 
towej ze Zabrza o zbiodnię przeciwko par. 218 niemiec­
kie; ustawy karnej. Akt oskarżenia zarzuca Albrechtowei. 
że w latach 1925 do 1930 w 51 wypadkach 49 kobietom 
dziewczętom ze Zabrza i okolicy pomagała celem uda­
remnienia macierzyństwa. Otóż aresztowanie Albrechto- 
wej swego czasu w Zabrzu wywołaio wielką sensację, aD 
bowiem posiadało ona klrentk' z najlepszego towarzystwa 
ze Zabrza i okolicy. Zresztą klientki rek-utowały się ró­
wnież z uboższych sfer.

Na żądanie prokuratora zarządzono tajną rozprawę, 
która trwała 3 dni.

Z okazji procesu komuniści i wolnomyśliciele oraz so­
cjaliści urządz.Ii w Gliwicach publiczny wiec przeciwko 
par. 218 niemieckiego kodeksu karnego (!). Rzecz chara­
kterystyczna, że opmja publiczna na Śląsku niemieckim 
przeważnie sympatyzuje z oskarżoną czego dowodem są 
głosy miejscowej prary.
Cli GANIĘ RUMUŃSCY UTRZYMUJĄ W KARPATACH 

OBOZY Z KRADZIONFMI DZIEĆMI.
Pewien cygan aresztowany za porwanie dziecka w 

komitacie Jassy podczas przesłuchani3 na polic . zeznał, 
ze w kilku niedostępnych miejscach w Karpatach znajdują 
się obozy cygańskie, w których trzymane są hczne zrabo­
wane dzieci, które po osiągnięciu wiek,u 12— 14 zostają 
sprzedane z wielkim zyskiem.

Cyganie karpaccy prowadr.ą ten iniereś już od kilku 
lat bezkarnie, a dopiero obecnie policje wszczęła docho­
dzenia celem w ykrycia Winowajców.

PuMHIK KU CZCI LEGJONISTóW POLSKICH 
’ W BUDAPESZCIE.

W 80- tą rocznicę walki o niepodległość Węgier żaprd 
ponowa! w Budapeszcie sekretarz komitetu „S»ow. Le-
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gjonistow" p. Ferd. Leon Miklosso, uwiecznić pomnikiem 
pamięć 10 tysięcy Iegjonistów polskich, którzy w roku 
1849 brali udz ał w boju w wolność Węgier.

POMNIK WDZIĘCZNOŚCI POLSCE STANIE 
W BUŁGARJL

lak podaje jedno z pism warszawskich, bułgarskie or­
ganizacje społeczne zainicjowały budowę pomnika wdzię­
czności Polsce, za okazaną Bułgar), pomoc w roku 1928, 
w czasie wielkiego trzęsienia zieiu Pomnik ten ma sta­
nąć na terenie szpitala w Czerpanach w Bułgar,., wznie­
sionego częściowo ze składek polskich

GANDHI BĘDZIE WYPUSZCZONY NA WOLNOŚĆ?
Rząd angielski ma zamiar wypuścić na wolność przy­

wódcę ruchu narodowego hindusów Gandhi ego, aby móc 
go zaprosić na konferencję indyjsko-angielską, która od­
będzie się w Londynie,

330J NIEPODLEGŁOŚCIOWCÓW HINDUSKICH 
SIEDZI W WIĘZIENIACH.

Liczba aresztowanych w związku z hinduskim ruchem 
narodowym i przebywających obecnie w areszcie Hindu­
sów wynosi 3.303 osób

41 STOPNI CELSJUSZA W CHICAGO.
W Chicago panują szalone upały Termometr wskazy­

wał 41 stopni Celsjusza. W stanach środkowo-zachodnich 
15 osób zmarło na udar słoneczny.

55 STOPNI CELSJUSZA NA SYBERJI.
Od kilku dni na Syberji panują niezwykłe upały, do­

chodzące do 55 stopni Celsjusza. Wskutek posuchy tego­
roczne urodzaje są zagrożone.

Jak to jest w Ameryce.
Droga śmierć.

Niejeden człeczyna w Ameryce, wyczerpany bezro­
bociem, wycieńczony chorobą i zmuszony do patrzenia 
na biedę swoich najbliższych, boleje nad tem, że me ma 
z czego żyć, ale kiedy umrze, wiozą go z paradą na cmen­
tarz, wydając na tę uroczystość taką sumę pieniędzy, że 
"ała rodzma mogłaby za nią żyć przez rok przynajmniej. 
I tak polski pogrzeb kosztuje przeciętnie około 1000 do- 
lUrów, zwykłego Wiocha chowaią za ^000, a bandytę wło­
skiego za 25000 dolarów.

Naturalnie większa część tej sumy niknie w kieszeni 
przedsiębioicy pogrzebowego, który to zawód nawet 
wśród Poionji stoi na pierwszem miejscu pod względem 
finansowym. Po idro dopiero iizic, -zeźnik, piekarz, szyn- 
karz, aptekarz, lekarz, bankier, skienikarz, agent realno- 
ściowy, adwokat i okularnik. Nic tedy dziwnego ze każ­
dy prawie kandydat na meooszczyka uważa takiego mi- 
trza żałobnych ceremoni za niemiłosiernego zdziercę. 

Nie iest to zupełnie słuszne, ale usprawiedliwione.
TaKi pan, zazwyczaj zażywny, z gębą smutno weso­

łą, zawsze czarno odziany, wita się niby z człowiekiem, 
ałe ottrazu okiem oierze miarę na jego trumnę i kiedy ja 
kłamię; ..Bardzo mi przyjemnie!" — on mri czy pod no- 
sem: „Pięć stóp, sześć cali". No, i jakże takiego kochać? 
A potem na odchodnem jerzcze wsuwa mi w rękę swoją 
kartę wizytową, oolecając się łasaawej panuęci.

Juscic putrzebny jest ten pogrzebowy. Ale co on wfa 
sciwie robi? Oto czeka spoko.nie w swojem biurze, w pal- 
iay wystrojonem, na wesołą nowinę, że znowu ktos ur~e- 
hiósł się do wieczhości. Im więcej takich, tem lepiej dla 
niego.

Im więcej zapłacą za ostatnią przysługę, tem pięKiuej 
im wszystko urządzi, tem wytworniejsze automo ile po- 
szle. teir wspanialszy karawan i większą liczbę palm 
usta wi do pokoju. A nawet nieboszczyka tak podmaluje, 

te zdaie się uśmiechać z trumny, której cena waha się po­

między stu dolarami, a piętnastu tysiącami dolarów. Bo 
przecie to wszystko kosztuje. Nie dlatego tylko, że przed­
siębiorca chce zarobić, ale i dlatego, że pogrążeni w ża­
łobie krewni chcą pompy i wystawy, ażeby „uczcić" nie­
boszczyka. Cała asekuracja idzie zazwyczaj na to uczcze­
nie, choć przydałaby się raczej dla żywych. Ambicja tych 
żywych jest jednak większa, niż wszelaie rozumowanie.

Ostatnio w New Yorku stworzono specjalną komisję, 
która miała wykryć przyczynę „drożyzny śmierci" i korni 
sja ta po długich konferencjach doszła do przekonania, że 
pogrzebowi nie są temu winni, lecz publiczność, która do­
maga się parady przy pochowku. Przeciętna cena pogrze­
bu wynosi w Stanach południowych 250 dolarów, zaś n. p. 
New Jersey 484 dolaiów. Naturalnie to jest teorja, w pra­
ktyce bowiem ceny te są trzy lub cztery razy większe.

Co p-awda konkurencja robi swoje. Oto powstają co­
raz to nowe zakłady pogrzebowe i chcąc dobrać się do 
klijenteli, obniżają ceny i reklamują się hałaśliwie. Jeden 
z takich przedsiębiorców, nazywający sam siebie „Spra­
wiedliwym", zamieścił ostatnio taki anons w butfalowskm 
piśmie: „Przyjdźcie do mnie, a przekonacie się, że Wasze­
go nieboszczyka obsłużę grzecznie i uczciwie, nie jestem 
bowiem, jak te inne złodzieje, co majestatu śmierci nie 
szanują i niedosć, że gotowkę od Was wezmą, o pomstę 
do nieba wołającą, ale jeszcze zmarłemu zęby złote powy­
rywają, na co mogę przysiądz. Dzień i noc jestem na W a­
sze usługi, tani, grzeczny i sprawiedliwy. Zaprawaę, i?i: 
żal człowiekowi umierać, jeśli ja go z komfo'ten pocho­
wam Inne ogłoszenia są jeszcze bardziej wyraz.sfe i bar­
dziej atrakcyjne. C. Łukaszkiewlcz,

S a n a c ja  w  u g o s ła w ji
Braterskie narody jugosłowiańskie, od czasu ogłosze­

nie dyktałury przez króla Aleksandra, wielkiemi krokami 
zdążają ku odrodzeniu moralnemu i ku wywalczeniu mo­
carstwowego stanowiska Jugosławji w europejskiej rodzi­
nie państw. Rządy króla umożliwiły stałą i twórczą pra­
cę państwową, której nie przeszkadzają tarcia skłóconych 
m ięd z y  sobą w parlamencie partyj politycznych Opozy­
cja, szczególnie chorwacka, która na wzór dawnych opo- 
zycyj w parlamentach austrjackich sprzeciwiała się wszel­
kim posunięciom każdego rządu jugosłowiańskiego, a po 
cichu starała się zawierać z temi rządami korzystne, dla 
siebie kompromisy, obecnie nie odgrywa już tej destruk 
c^jnej roli, a zdrowo myśląca część społeczeństwa chor­
wackiego przystąpiła do państwowej pracy pod rząaam. 
królewskiemu

Wynik pracy rządu jugosłowiańskiego pod kierowni­
ctwem króiewskiem zaobserwować można w Jugosławji 
na każdym kroku

uwłaszcza w dzedzmie wychowania młodego poko­
lenia na doDrych i państwowo myślących obywateli, Ju- 
gosławja wkroczyła na nowe tory. Stworzyła ona wielki 
związek wychowania fizycznego i przysposób snia woj­
skowego, który jednocześnie wychować ma całe społe­
czeństwo pod wzgledem moralnym. W związku tym p. n. 
„Sokoła" zjednoczono wszystkie dotychczasowe tego ro­
dzaju organizacje. „

Odbyty niedawno zlot ogólno-słowiański „SokoIow" 
a  Belgradzie wykazał w nlkie zalety tej organizacji. „So­
kół jugosłowiański, zorganizowany w duchu ws^ół 
nych zasad społecznych, pracuje.-jak p ow u d a 
ogja, „dla swegc króla i Ojczyzny", —  a 

s: zawsze są gotowi poświęcić nawet -'*** 
samodzielność, i jedność Organi^  
drach swych cały naród Młodzie * 
w drużynach gim nastycznych. * 
wego —  :st „Sokołem" szkc 
n u  wojskowego 
wanie fizyczne w
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wym Nawet i staisze społeczeństwo nale y  do „Sokoła", 
hartując w nim swa tężyznę fizyczną i duchową.

Jugosłowiański „Sokół" jednoczy więc w sobie całą 
tę pracę, jaką w Polsce prowadzi Państwowy Urząd wy­
chowania fizycznego i przysposobienia wojskowego, wraz 
z podległymi mu związkami sportowym1. Różni się więc 
on zasadniczo od „Sokolstwa" istniejącego w Polsce, bę­
dącego przeważnie tylko towarzystwem gimnastycznem. 
„Sokoistwo' jugosłowiańskie zostało zorganizowane ana­
logicznie do angielskich wzorów organizac i harcerstwa, 
która —  jak wiadomo — w W ielkiej Biytan ji Jbojmuje ca ­
łe społeczeństwo pod przewodnictwem ks, W alj

Pożytek ze zjednoczenia w jednej organizacji cało­
kształtu pracy nad wyrobieniem tężyzny fwycznej i mo 
ralnei społeczeństwa jest bardzo wielki. Jugosłowianin, 
który przez kilka, a czasem i kilkanaście lat pracuje nad 
hartowaniem swego ciała, a przez posłuszeństwo dla władz 
swego związku nad wyrobieni un karność, społecznej, sta­
je się dobiym obywatelem państwa, na którego pomoc za­
wsze liczyć może i naród i^.rzad. Zlot ogólno-słovnański 
w Bslgradzie zgromadzi! około 20.000 „Sokołów" jugo­
słowiańskich, poczynając od „Sokołów-uczniów", a koń 
cząc na „Sokołach najstarszych, jakbyśmy powiedzieli — 
„rezerwistach", ćwiczenie wykonane na ogromnym sta- 
djonie, zbudowanym na 50.000 widzów, były pokazem wy­
ników zjednoczonych wysiłków społeczeństwa w kierun 
ku wyrobienia zaprawionych do walki z życ.em Sfuśu ia- 
domiunych państwowo obywateli.

Inic.atywę stworzenia lej wielkiej, jednolitej organi­
zacji rzucił rząd, którego trzej ministrowie wydali rozpo 
rządzefTie zjednoczenia się w ciągu trzech tygedni wszyst­
kich jugosłow ańskich organizacyj wychowania fizyczne­
go i przysposób enia wo,skowego. Organizacje, które nie 
przystąpiły do wspólnego zwązku „Sokoła" zostały roz­
wiązane. Zarząd nowostworzonej organizacji „Sokoła." zo­
stał mianowany przez sam rząd z pośród członków zarzą­
du wszystŁ ich zrzeszonych orgamzacyj. Prezesem zarządu 
został następca tronu jugosłowiańskiego, pierwszym wice­
prezesem Cłnwieii ec, drugim Serb, członkami zarzadu — 
Horwaci, Serbowie i Słoweńcy W ten sposób trzy sło­
wiańskie nac’e posiadają w ogólno-jugosłowiańskim związ­
ku swych reprezentantów. Przymusu należenia do związ­
ku nie ógioszono, ustawa jednak daje specjalne przywile­
je i ulgi dla obywateli, należących do „Sokoła". Ulgi te

Ks. Dr. .JAN CZUJ.

Z podróży na Wschód.
(Ciąg dalszy).

Dziś jeszcze nie czas wydawać stanowczy sąd c re­
formach Kemala Paszy Na podstawie obserwacji można 
jednak stwierdzić, ze są one na razie dość powierzchow­
ne, wobec czego większych skutków dotychczas nie wy 
dały. Na pierwszy rzut oka uderza skasowanie fezów i na 
pisów tureckich. Że w napisach w mieście wprowadzono 
alfabet łaciński, to rzecz dobra, bo ułatwia europejczyko­
wi orjentację. Czy atoli skasowanie fezów, których się 
się już prawie ni i widzi, było potrzebne, tc —  mojem zda 
niem —  rzecz bardzo wątpliwa. Fez jako oryginame wscho 
dnie nakrycie głowy, koloru jasno lub ciemno czerwone­
go. robi wraże nie sympatyczne. To wysokie nakryć,e z 
dnem nie przylegającym do głowy, zawierającem dużą 
warstwę powietrza, jest wytworem warunków klimatycz­
nych; po prostu wymaga tego gorąco, panujące tam przez 

”  m.esiące. . ,
na wschodzie, więc w Palestynie i Egipcie, fez 
'Stań z zawojem, a noszą go nawet duchowni 

forma w tym kiei unku jest w Turcji 
■> wierzch nwna.

">ewne zepewne reforma stroju ko 
sowanie zasłon na twarzy To 

lęjcy mhułu skutków tej

przedewszystkiem odnoszą się do obowiązkowe służby 
wojskowej. Dlatego też do „Sokoła11 jugosłowiańskiego na­
leży niemal cała młodzież męska i większość dziewcząt.

Z przykładu Jugosławji czerpać może wzory w dzie­
dzinie wychowania kadr dobrych i mężnych obywatel, każ 
de państwo. Szczególnie zaś wzorować się na Jugosłowian 
skiej organizacji „Sokoła" mogłyby w wielu kierunkach 
te państwa, w któ-ych wychowanie fizyczne i przyspo­
sobienie wojskowe postawione jest na wysokim poziomie, 
jak n. p. Polska, —  ale w których rozb.cie organizacyjne 
przeszkadza do nadania jednolitego kierunku i objęcia 
tą akcią rzeczywiście szerokich warstw społeczeństwa. 
Rozbicie akcji wśród szeregu kłócących się między sobą
0 drobne szczegóły organizacyj. konkurujących często o 
ilość członków, r.ietylko zwiększa wydatl i, ale również 
me prowadzi do tej ogólnej tężyzny moralnej, jaką dać 
może należenie większości społeczeństwa do iednei wie1- 
kiej organizacji, mającej na celu służyć przyszłości swe 
gc narudu i wielkości swegu państwa. f

Dr. ANTONI M ATAKIEW ICZ,

Proces bez kosztów.
Panu Prezesow i D r Janow i Szwarcenberg- —  Czernemu poświęcam w 

dowód głębokiej czci.
, ,

Ludzie narzekają bardzo na to, że procesy wloką się
1 duzo kosztują i mają slusznosć. _ t

Im dłużej proces czy o grunt, czy o pieniądze się to­
czy, tern koszta coraz bardziej się zwiększają, bo chor w 
procesie nie biorą udziału adwokaci, to kosztu,ą św ad- 
kowie, kosztują stemple do skarg, pism i protokołów, 
doręczenia i t. p a skoro strony używają w procesie adwo 
katów, bo nie każdy może i umie się sam bronić, to kosz­
ta nadmiernie wzrastają tak, że nieiaz są one-wyższe ani­
żeli wart przedmiot sporu. 1

Strona, która zaplątała się w proces sadowy chciała­
by odbić wydane koszta, a te koszta są przeszkodą do zgo 
dy, bo przeciwnik procesowy ń e chce drugie? stronie tyle 
kosztów wrócić, ile ona poniosła, a także i w wyroku ,ri 
gdy tyle sąd me przyznaje kosztew, ile one rzeczywiście 
wynoszą.CTrr:-- -    •______ _____

reformy jeszcze niema] nie widać, bo kobiety zasłaniają 
sie w dalszym ciągu i po dawnemu ukrywają w domach 
za zakratowanemu oknami, jednaKOwoż zmiana się aokony 
wuje, chuc.„ż powob i z oporem.

Tu jak i  dalej na wschodz:e, zauważa się rzecz dziw­
na i trudną do wytłumaczenia, że Kobiety ta.nte.sze pra­
wie wyłącznie noszą strój czarny. Mężczyźni natomiast no 
szą szaty w różnych kolorach, I to także szczególne, że 
mimo uoału ubierają się niezbyt przewiewnie.

Kemal Pasza popiera również muzykę europeiską, a l­
bo uprawianą w Ei uronię Ma to na celu wyugowanie 
monotonnych melodyj wschodnich, podobnych raczej ao 
jęku niż do muzyki i śpiewu. K

Inne refo-my dyktatora mniej wpadają w oko, Już te, 
o których wspomniałem, wywoiują żywy odruch w spo­
łeczeństwie sl"istniałem pod wpływem zimne' nauki M a­
hometa. Pobożni wyznawcy Koranu narzekają na obecne 
rządy, posądzając je  o popieranie adyferentyzmu, czyi' 
obojętności religijnej i rzeczywiście wspaniałe meczety, 
jakich gdzimndziej się w świecie muzułmańskim nie spo­
tyka, stoją pustką. Rozuuii :my, że reformy w dziedzinie 
religijnej są bardzo trudne i niebezpieczne. Nauka Maho­
meta ujarzmiła m-ljony ludzi; wyprowadziła je wnrawdzie 
z pogaństwa, nauczyła je  czcić ieanego Boga, da! i un pe­
wne przepisy moralne, była im przez szereg wieków pod­
nietą do wojen zaborczych, do rozwoju nauki i sztuki, ale 
za mało zostawiła im żyw otnej treści i dlatego mj lony te 
zastygłe, skostniałe w fatalnym kręgu formuł i przykazań, 
są niezdolne do c: ągłego rozwoju i postępu. Na prawdę bez
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Są wypa ki, że procesujący się rujnują materjalnie 
na proces i ui lżają zwłaszcza na procesy zawiłe, długo 
trwałe ch°c przedmiot, o który się procesują nie D rzed- 
stav a wielkiej wartości.

Ma to miejsce w szczególności przy procesach grun- 
owyc , gdzie konieczne są komisje sądowe na miejscu 

przedmiotu sporu, gdzie trzeba do pomiarów i wydania 
zenia używać znawców iah inżynierów lub mierni­

czych Przysięgłych. Chłop nie procesuje się z powodu pię­
tn ac twa, ale przeważnie z powodu przywiązania do ziemi, 

tórą po ojcacn oaz edziczył, lub zakupił sam za zdobyte 
własną pracą pieniądze

Boli go doznan i krzywda, nieprawne zaoranie jego 
gruntu przez sąsiaaa. lub gwałtowne zawładnięcie tym 
gruntem, chciałby w drodze sporu sądowego to, co mu 
wyaarto odebrać z powrotem, myśiąc, że wrócą mu się 
koszta, cc jednak n e zawsze się udaje. To też znane jest 
s.Laropoiskie przysłowie, że lepsza jest chuda zgoda niż 
tłusty proces Ugoda czy pozasądowa, czy ugoda spisana 
w sądzie do protokołu sprawiedliwa dla obu stron jest le­
pszą od wyroku, do kończy sprawę ostatecznie, tamuje 
dalsze procesowanie się i zapewnia pokój nieraz na dłu­
gie lata między przeciwnikami. Rozumiejąc to dobrze u- 
stawodawca zamieścił w § 433. procedury cywilnej nastę 
puiący przepis: ,,kto zamie.za wnieść skargę, ma prawo 
przed jej wniesien.em prosić sąd powiatowy miejsca ża­
rn eszkama przeciwnika o wezwanie tegoż do próby ugo­
dowej. Pjraepie leży w interesie i stron i sądu.

interesie stron o tyle, że o ile między nim' przyj 
Ozie do skutKu ugoda sądowa, to załatwią spór szybko pra 
wie bez żadnych kosztów, bo nawet nie potrzeba było 
j  >ŝ  skargi, nie potrzeba było używać pomocy adwo-

i n t e r e s i e  sądu, d o  s ą d  r y c h ł o  p o z h y w a  s ię  s p r a w y ,  
ł a t w i e j  m u  p o g o d z i ć  s t r o n y  d o p ó k i  nie m a i ą  k o s z t o w  pro­
c e s o w y c h

'uh chce skarżyć Wójcika o unieważnienie kup­
na ,.norej i do użytku gospodarczego nie zdatnej krowy 

lc^n‘ -‘ odrazi1 wnosić do sądu pisemnej skargi. 
Wolno mu natomiast głos;ć się w sądzie powiatowym 
miejsca zamieszkania Wójcika z prośbą, by sąd  wystawił 
na pewien dzień i godzinę wezwanie dla Wójcika, aby 
tenże z mm Roduchcm stawił się na ten tennin w sadzie 
do prob ugodowych, Wezwanie to sam Boduch doręczy

me,

ra  Zieinie fałową jest nauka proroka! To wrażenie oano- 
si się w całym świecie mahometańskim. To wrażenie od­
nosi się przedewszystkiem z Koranu. M s'ąc czas na okrę- 
cie. pra. czytaiem go od deski do deski. Jest to święta 
księga dla wyznawców półksiężyca, złożona z powiedzeń i 
-i-zykazan proroka, podzielona na sto czternaście sui, czy- 
1’ rozdziałów. Mahomet nauk swych nie spisywał, uczyni­
li to później itmi mężowie, starając sie skleić całość, przy 
czem nie obeszło się bez powtórzeń i niejasności. Religja 
chrześcijańska cieszy cię w Koranie dużem uznaniem; Chry 
stus .n je ?t uznany, podobnie jak Mojżesz, za wielkiego 
p’ "roka, ale oczywiście według Koranu od wszystkich wię 
kSzym jest Mahomet Mahomet pomieszał St. Zakon z No­
wym bo me lit dokładnego pojęcia o żadnym.’ Żydów 
na \ nienawiści i pogardzie, co pochodziło głównie stąd, 
że s.ę opierali prcyjęciu jego nauki.

Isiam -  tan -ię nazywa religjŁ, mahometanska — u- 
sunął kol 'etę na daleki plan Poszedł w tym kierunku da­
lej, niż religje, Mojżeszowe Kobieta u muzułmanów nie od 
grywa V’ życiu żadnej roli po za domem Ma być tylko 
matką iziec swego męża, p raczej swego Dana. Mó vimy 
,,pana‘ , bo Mahomet pozwolił — dając sam ze siebie prze­
kład — swym wyznawcom na posiadanie wielu żoi W 
ten sposóD chcia sODie zjednać ’ak najwięcej zwolenni­
ków i trzeba przyznać, że to mu się w zupełności po­
wiodło.

Kometa nie bierze udziału w życiu towarzyskiem nie 
pójdzie pod rękę z męzczyzną, osobno stada w pociągu, czy 
w tramwaju, nie widać jej w handlu; jedynie można ją zo-

Wojcikowi. Woicik może stawić się w sadzie albo 
przymusu nie ma w tym względzie.

Wójcik i Boduch mogą się i poza sądem pogodzić i 
nie muszą do sądu stawać

Jeśli nie mogą się zgodzić to powinni przed sędzią ja­
wić się. Sędzia obu wysłucha .i doradzi jak się mają pogo­
dzie, powie, kto z nich ma słuszność, a który niiie. Zgoda 
może przyjść łatwo, bo strony nie poniosły dotąd żadnych 
kosztow procesu. Zgodę sędzia zaprotokołuje, a ugoda ta ­
ka mc moc egzekucji sądowej, talksamo jak wy-ok.

Omawiane przezemme postępowanie ugodowe jest 
dogodne dl? sędziego, pożyteczne dla stron. Strony odu­
cza p -ocesnictwa, oszczędza im koaztów sporu, sędziom 
ułatwia ostateczne załatwienie sprawy i uwalnia od pisa­
nin. Dlć tego też powinni sędziowie strony pouczać o ko- 
rzyściacn wezwań do prób ugodowych, a strony winny 
we własnych interesie z nieb korzystać a w szczególności 
sl -ony niezamożne me mające pieniędzy i czasu na przy­
długie procesowanie się.

Wynalazki cuda techniki I przyrody.
STRASZNY WYNALAZEK.

W ostatnich kilku tygodniach wielkie zainteresowanie 
wzbudziła wiadomość, pochodząca z kół zbliżonych do 
wciskowego lotnictwa angielskiego, o próbach, jakie się 
odbywają z nowemi olbrzymiemi torpedami sam olotowe 
mi, oraz samolotami, kiernwanemi w powietrzu automa - 
tycznie.

Te nainowsze śmiercionośne aparaty, są to właściwie 
olbrzymie samoloty, całe naładowane torpedami bombami 
i wielkiej siły nowemi materiaiami wvbuchowemi Wzno­
szą się one w powietrze i szybują na wysokościach bez ja- 
Kiejkalwiek pomocy człowieka, niema na nich żadnej za­
łóg. . udzkiej, a kierowane są z ziemi ze stacji 'wysyłają­
cej. je przy pomocy bardzo pomysłowego przy-ządu.

Przyrząd ten na samolocie ■ umieszczony otrzymuje 
niejako rozkazy od mechanika na stacji wysyłające i i stoso 
wnie do tych rozkazów powoduje automatyczne wznosze­
nie się samolotu w powietrze, przebywanie przestrzeni, 
wznoszenie się lub opadanie na dowolne y-ysokości a wre

baczyć mzy pracy w polu lub ogrodzie. Tak iesl __ jak
wspomniał; m — na ca'ym wschodzie, gdzie panuje pół 
księżyc, jako godło mahometan.

Otóż Ki-mai Pasza w dalszych swych reformach się­
gnął i w tę dziedzinę, by wydobyć kobietę z niewoli męż­
czyzny i przywrócić jej godność’ ludzką, uczynić ją towa­
rzyszką męża, \X tym celu skasował haremy, wprowadził 
,ednożeństwo. 1 a reiorma jest mąara i uzasadniona Usu­
nięcie zasłony z oblicza kobiety jest symboiem jej v w o -  
lenna. ‘

żądanie od Kemala Paszy reform -eligijnych. sięga­
jących dalej u rdzeń reiigji. panującej od trzynastu wie­
ków, jest dość dziwne, i może pochodzić od ludzi nie ma­
jących pojęcia o świecie mahometańskim. Od półksiężyca 
do krzyża jest droga bardzo dalek? i żadną daraźną ie- 
formą skrócić [ęj nie poaoDna. Reformy obecnego władcy 
1 ircji nie wywarły wprawdzie rewolucji, bo Turcja za 
1 ‘izko leży Europy, a częściowo w Europie, i były pomy­
ślane sprytnie, jednak naraziły ich sprawcę na zarzut le­
kceważenia reiigji; cóżby dopiero było, gdyby sięgnęły 
głebiej gdvby Kemal Pasza n p. zarządził usu. *cia pół­
księżyca 2 minaretów, a umieszczenie tam krzyżów?

N.ema mowy o czcms podobnem, i któż jgadnu ile 
jeszcze wieków upłynie, nim miejsce półksiężyca zajm - 
Krzyż?

Tu musze zwrócić uwagę na rzecz przykrą i arcy- 
s nutną dla ka+ohek-go serca — o czem jeszcze uędę nu 
siał wspomnieć później -  a mianowicie na to że z krzy­
żem idą tak do pogan, ak i do mahometan wszystkie wy-
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szcie, gdy już taki samolot znajduje się nad punktem, do 
zburzenia przeznaczonym, stacja kontroluiąca przerywa 
prąd i samolol na moment zatrzymuje się w locie, prze­

chyla się ku ziemi i w zawrotnym ruchu korkociągowym 
opada.

k a p e l u s z  — z a p a r a t e m  c h ł o d z ą c y m ,
W urzędzie patentowym w Warszawce zgłosił się nie 

jaki K Szpinalski z Makowa model kapelusza z regulato­
rem temperatury. t

Wynalazek polega na tem, że w okresie mrozów mo­
żna utrzymać w kapeluszu ciepłotę do 24 stop. C., a w cza 
sie upalnych dni można do kapelusza włożyć aparacik, u- 
trzymaiący temperaturę niską, dochodzącą do 2 stop. poni­
żej zera.

Choć koszt aparatu nie jest wielki, wynalazek opar­
ty jest Dowiem na bardzo prostem operowaniu płynami 
chemicznemi, wątpliwą jest rzeczą, czy znajdzie op wielu 
obiorców.

SAMOCHÓD KIEROWANY Z ODLEGŁOŚCI NA 
ULICACH BARCELONY,

Na głównych ulicach Barcelony dokonano udanego 
eksperymentu sterowania samochodu przy pomocy fal 
Hertza z posuwającego sie za rim drugiego samochodu.

OLBRZYMI CZPŁG-FORTECA,
Rząd Stanów Zjednoczonych budu,e nowy model czol 

ga, rodzaj ogromnej fortecy ruchomej, chronionej przed 
działaniem bomb i atakiem gazowym.

Szybkość jego ma wynosić w wodzie 16 5 km., na te­
renie bezdrożnym 24.15 km, a na dubrej drodze 115 km 
na godzinę.

Koszta budowy jednego wozu wynoszą 152 tysiące do 
larów (ok. 1 365 tysięcy złotych).

POCIĄG RATOWNICZY.
Włoskie koleje rządowe przygotowały ostatnio specjał 

ny pociąg ratowniczy, który można nazwać pogotowiem 
ratunkowem, na wypadek trzęsienia ziemi i wielkich ka­
tastrof, wymagających szybk.ego przyjścia z pomocą po­
szkodowanym. Pociąg ten składa się z całego szeregu wa­
gonów odpowiednio przystosowanych do potrzeb chwi1, i 
zawiera wszystko, co może być kuniecznem przy kata­
strofach, n. p, materjał do wybudowania dwóch przenoś­
nych stacji radjowych, oraz pięciu małych automatycznych

znania i kościoły, przyznające się do Chrystusa. Obok ka­
tolików wszedzie spotkasz prawosławnych różnycl odcie­
ni, protestantów, anglikanow, metodystów i t. d. Wszyscy 
głoszą, że tylko oiu nauczają prawdy, że tylko przez nich' 
wiedzie droga do zbawienia, a szumniej i z większym tu­
petem występują ci, którzy mają więcej środków do upra­
wiania propagandy. Nawiasem dodam, że owoce tej pro­
pagandy są jeszcze nader nikłe. Bo czyż będzie się ktoś 
dziwił biednemu Turkowi lub Arabów,, że patrzy obojąt- 
nie na zwalczające się wyznania chrześcijańskie i w końcu 
żadnemu nie wierzy?

Oto są owoce herezyj i schizm, oderwania się od je ­
dnego Kościoła i pofałszowar ia jego nauki!

Kemai Pasza zapuścił się w zapale reformatorskim i 
w dziedzinę ekonomiczno-gospodarczą.

Rozmawiałem z kupcami i przemysłowcami, którzy 
nie szczędzili ostrej krytyki różnym zarządzeniom, ich zda 
niem nieuzasadnionym i szkodliwym. Paszporty, cła ogra 
niczer.ia wywozu i przywozu, stworzyły barjery, odgran 
czające Turcję od cywilizowanego świata. Turcy, liczący 
w swem państwie na czternaście miljonów mieszkańców 
niespełna sześć miljonów, dali się urieść jakby pewnego 
rodzaju zazdrości, że na ich terytorjum robili interesy i 
dorabiali się obcoplemieńcy: Grecy, Arabowie, Kurdov ie, 
Ormianie, Żydzi i inni. Te jednak ograniczenia, te mury, 
lakierni się otoczyli w pierwszym rzędzie szkodzą im sa­
mym. Gdy się jeszcze doda dó tego przeniesienie stolicy z 
Konstantynopola w głąb Anatolji, to będziemy mieli ODraz 
-— bynajmniej nie zupełny — smutnych horoskopow, stwa

centrali telefonicznych, połączonych z centralą, mieszczą­
cą się w pociągu.

Obsługa techniczna pociągu ma do dyspozycji grupę 
aparatów telegraficznych, najnowszych systemów, oraz 
kompletnie zaopatrzoną stację radiotelegraficzną. W po­
ciągu znajduje się lofny oddział sanitarny, pos.ada,ący 
własny wagon szpital, oraz materjał na szybkie urządze­
nie s/pita, i barakowych. Poo’ąg ma na wszystkich liniach 
kolejowych, włoskich przejazd bez zatrzymania, aby mógł 
jak najprędzej dojechać na miejsce katastrofy.

ODMŁADZANIE BEZ OPERACJI.
Badęnski lekarz klimatyczny dr Zajicek dokonał od­

krycia w dziedzinie hormonoterapji, które zostało wypró­
bowane kii ucznie, przez lekarzy wiedeńskich i berliń­
skich i w wielu wypadkach dafo zupełnie nieoczekiwane 
rezultaty. Metoda dr. Zajika polega na dawaniu choremu 
preparatu, będącego mieszaniną hormonów (rodzaj od­
żywki, podtrzymującej akcję serca), soli pochodzenia ro- 
siinn igo i wnamin. Pod wpływem tego lekarstwa. ustępu­
ją w krótkim czasie objawy arterjosklerozy, neurastenji i 
paraliżu, a u osób starzejących się następuje przybvtek 
sił i wzmożona chęć do życia, czyli objawy odmłodzenia 
organizmu.

SPRAWY GOSPODARCZE.
ZBIORY ZAPOWIADAJĄ SIĘ DOBRZE.

W e d łu g  relacji korespondentów rolnych Głównego 
Urzędu Statystycznego, stan zasiewów przedstawiał się 
według stanu z 20 czerwca w stopniach kwalifikacyjnych 
(5 — stan najlepszy, 1 — stan najgorszy), jak następuje: 
Pszenica ozima 3,9, żytc ozime 3,8, jęczmień ozimv 3,4, 
pszenica jara 3,3, żyto jare 3 1, jęczmień jary 3.1, owies 2.9.

W porównaniu z ubiegłym miesiącem, zasiewy ozime 
nie wykazują różnic, natomiast długotrwała susza odbiła 
się przedewszystkiem na zasiewach zbóż jarych, które 
wykazują zniżkę 0.2 do 0.50 kwalif.

W porównaniu do stanu zasiewów z czerwca r. 1929, 
kwalifikacja ozimych iest lepsze, natomiast kwalifikacja 
jarych — gorsza od zeszłorocznej.

Z poszczególnych rejonów najlepsza kwalifikacja sia­
nu zasiewów w końcu czarwca b. r. była w województ-

rzajdcvch wokół odradzającej się Turcji mgławicy niepe­
wności o przyszłość.

Trudności się piętrzą, a droga, na którą wprowadzili 
państwo, zbicdzone wojnami i okroione — najlepszemi chę 
ciami owiani młodoturcy, nie iest bynajmniej różami 
usłana

W Konstantynopolu miałem sposobność przypatrze­
nia się armji tureckiej Wcale mi nie zaimponowała. Cho­
ciaż bowiem oficerowie dobrze się przedstawiają, są wy­
soce kulturalni i grzeczna, a każdv z nich włada jeżykiem 
francuskim lub niemieckim, to żołnierze wygląda.ą bar­
dzo mizernie pod każdym względem. Lichy ubiór, marna 
postawa świadczy o skromnych zasobach w mate-jałach i 
w ludziach. Widziałem też kilkuset rekrutów, ściągniętych 
z różnych stron kraju, prowadzunych do koszar. Pużal się 
Boże, co to za obdartusy! Większych nędzarzy trudno so­
bie wyoDrazić Co najmniej kilkanaście lat figurowało na 
ubraniu każdego. Pod względem umysłowym nie lepiej się 
maja. ci ludzie, bo przeważnie analfabeci;* nie umiejący 
czytać i pisać Wobec takrngo stanu rekrutacja w Turcji 
me odbywa się Za pomocą wezwań na piśmie z urzędów 
— jak u nas ze sta~ostw — lecz star ,i żołnierze rozjeż­
dżają się po kraju i zburaią młodych ludzi, którvch na­
stępnie komisje badają i kwalifikują.

Turcja, to matę dziś państwo, żyjące jeszcze wspo» 
tnnieniami minionej świetności, ma przed sobą na prawdo 
ciężką, ciernistą drogę.

(Ciąg dalszy nastąpi)



wach: woiyńskiem, iwowskiem, stanrsławowskiem i tar- 
nopolskiem.

Gorsza kwalifikacja stanów zasiewów była w woje­
wództwie wileńskiem.

‘kres k witnienia zbóż nie zaznaczył się specjalnie 
ani ilcs- ą opadów, ani chłodami, ani w:'atrami. Stan sadów 
po okwitnienu urzedstawiał się lepiej niż dostatecznie

Ujemny rezultat dadzą także drugie sianokosy, gdyż 
P lu ch a  wypaliła trawę. Podobnie brak wilgoci dotkhwie 
■> Pije się na roślinach okopowych.

Żyta jednak przedstawiają zbiór nadzwyczaj okazały, 
lo samo mniiejwięcej dotyczy pszenicy.

SOWIETY NA DRODZE BANKRUCTWA.
następstw e fatalnej sytuacji skarbowej Sowietów, 

zmuszony był bank państw, wejść otwarcie na drogę in­
flacji, t. j. drukowania banknotów bez pokrycia. W  ciągu 
pierwszych czterech miesięcy b. r. dość banknotów czer 
wońcowych zwiększyła się o 145 milj funtów szter., t. zn, 
blisko o 7 miijardów zł. Rosja jest dziś jedynem państwem 
na swiecie, UDrawiajacym gospodarkę pieniężną inflacyjną

Niezależnie od kursu czerwońca, który systematycznie 
spaaa, mimo wszelkich wysiłków rządu sowieckiego, in­
flacja pieniądza spowodowała na rynku wewnętrznym 
gwałtowną drożyznę. Najlepiej ilustruje ten fakt inaeks 
drożyzn any, który w czasie od Nowego Roku po komec 
kwietnia wzrósł o 89.9 na 180, czyli okrągłe o 100 proc. 
Jznacza to, że w ciągu 4 miesięcy ceny w Rosji podwoi­

ły się.
2 Moskwy donoszą ponadto, że dowóz mięsa ao Mo­

skwy ustał zupełnie. Moskwa jest dziś największem w 
wiecie miastem jaroszów.

KADZĄ SIĘ MILj ONERÓW

Z Paryża wyjecnali do Rosji na zaproszenie rządu so­
wieckiego dwa; znani miljonerzy amerykańscy Gampbell 
i Ran 3adde. Obaj om mają stać się doradcami rządu so­
wieckiego.

Campbell, zwany w Aemryce królem zbożowym, ma 
zająć się sprawą organizacji gospodarczej zbożowej w So­
wietach i w tym celu odbędzie szereg podróży po Rosji 
Sowieckiej

Ralf Bade, prezes kolei północnej w Ameryce ma na­
tomiast udzielić szeregu rad w zakresie uzdrowienia ko­
lejowej gospodarki sowieckiej.

ROBOTNICY FRANCUSCY TRZEC1W UBEZPIECZE­
NIOM SPOŁECZNYM.

Z a p ro w a d z e n ie  ubezpi czeń społecznych we F r a n c ji  
napotyka na wielki opór ze strony robotników Dnia 1 li- 
pca, jak wiadomo, potrącono robotnikom po raz pierwszy 
z zarobków składkę na ubezpieczenia. Część robotników 
domaga się teraz podwyżki zarobków o wysokość potrą­
conych składek

Z powodt oamowy pracdawców, zastrajkowali robot­
nicy portowi w Marsylji i w Rouen oraz pewna grupa ro­
botników w Lille, do której przyłączyły się następne inue 
grupy

Liczą się ? możliwością wybuchu strajku także i w 
innych miastacn.

PROPAGANDA PRZY POMOCY KROMKI CHLEBA.
W wagonach restauracyjnych „Mitropy ' w Niemczech 

podawany będzie w przyszłości yościom tyiko chleb żytni. 
Jedynie osobom, które ze względu na stan zdrowia nie mo 
gą <eSć tego rodzaju cbieba, podawany będzie ha specjal­
ne żądanie chleb pszenny

Do każdej porcji chleba dołączona ordzie kartka, in­
formująca, że do Niemiec wwożona jest corocznie zbyt 
wielka ilość pszenicy, co znowu ze względu na ciężką sy­
tuację niemieckiego romictwa, produkującego nadm.ar ży­
ta, iest niepożądane.
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Ministerstwo skarbu Stanów Zjednoczonych ogtas.za, 
że na całym św.^ch znajduje się złoto wartości 10 m ljar- 
dów 291 miljonów dolarów. Największa ilość tego złota, 
bo 37,9 proc. posiadają Stany Zjednoczone, poczem idzie 
Francja — 15,87 proc., Anglja — 6 91, Niemcy — 5,29 
proc., Japonja — 5,2 proc. i t. d W oficjalnych cylrach w 
dolarach, zapasy złota, będące w posiadaniu państw, przed 
stawiają się następująco: Stany Zjednoczone — 3 miljardy 
900 miljonów, Francja — 1 miljard 633 nuljonv, Angłja — 
711 miljonów, Niemcy — 544 miljony, Japoi/ja — 54? mi 
ljonów, Argentyna — 433 mujn. i Włochy — 273 mil,ony. 
W stosunku do liczby mieszkańców najbogatsza jest Ar 
gentyna, gdzie na głowę jednego obywatela wypada zło­
to wartości 40 dolarow, po niej idzie Fr ancja — 39 dola­
rów, Ameryka — 32 doi., Anglja — 15 dolarów.

Najciekawszem jest, że pomimo, iż stosunkowo naj 
mniej złota przypada w Angljl, waluta tego kraju guni 
szteriing) jest najdroższa, natomiast waluta francuska, mi­
mo, że Francja z wszystkich krajów europejskich posia­
da najwięcej złota — jest najniższą.

K i l k a  s ł ó w
o naszemj sadownictwie.

Sadownictwo u nas nie j’est wszechstronnie rozpo­
wszechnione tak, jak w krajach sąsiednich.

Jeżeli dobrze przeglądniemy się naszemu sadownict­
wu krajowemu, to zauważymy olbrzymie luki i niedoma­
gania w tym kierunku, i przyznać musimy, że w porówna­
niu z innemi krajam pozostaliśmy jeszcze bardzu w tyle, 
bo produkcja naszego sadownictwa nie wystarcza na po­
krycie nawet zapotrzebowani! kra,owego, a nie mówiąc
0 wysyłaniu owoców za granicę.

Niejeden z nas powie, co jest w naszem sadownictwie > 
złego? Czy i c odpowiada gleba, lub klimat nie odpowie­
dni? O me, badama nasze stwierdziły, że gieba, klimat 
są u nas w kraju odpowiedniejsze aniżeli w niektórych kra 
jach, tych, z których owoce wagonami rok rocznie spro­
wadzamy.

Glowną przyczyną naszej nit:DroduKtvwności sadow­
niczej leży w nas samych.

Sadownictwo u nas jest po większe; części traktowa­
ne bądź to po amatorsku lub też po macoszemu, gdv drze­
wom owocowym należałoby udzielić większe, staranności
1 opieki.

Zakładając sad owocowy o pi ze wadze jahłoni zimo­
wych odmian musimy dążyć do stworzenia rynku zbytu; 
w tym też celu musimv ograniczyć się do niewielkiej ilo­
ści odmian

W'ele jest dobrych odmian, wiele można hodować i 
wiele ich ma swoje specjaine zalety, jednak biorąc pod 
uwagę interes, musimy część tych dobrych i nadających 
się odrzucić i poprzestać ne jednym doborze niewielkim, 
a zastosowanym do miejscowego klimatu, gleb i rynku- zby 
tu. W tych wypadkach wątpliwych, gdy mepewnem jest, 
czy dane miejsce nadaje się wogóle pod sad lub, czy od­
miany, które rodzić chcemy, przyjmują się i będa rosnąc 
najlepiej jest zwrócić się o rady do ludzi fachowych w tej 
gałęzi.

Sprzeda z owocow ,est sKutkiem tego utrudniona, mo­
żliwa tylke w małych ilościach na najbliższym rynku zby­
tu, a o wysyłce zagranicę niema n. wet co mówić, bo nikt 
nie będzie sprowadzał kilkunastu kg. n. p. jabłek w któ­
rych będzie ich przynajmr sj 12 do l5  odmian, a każda 
,nnei wartości.

Pońieważ owoce odgrywają poważną rolę w odżywia 
niu ludzi, iwłaszcze tych, któizy są chorzy na płuca, to 
dzięki zawartym w owocach składnikom — witaminom,
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kwasom trawiennym i t. p., pokup w miejscach kuracyj­
nych ciągle wzrasta. Z powyższego łatwo wyciągnąć wnio 
sek, że nieumiejętne i niedbałe traktowanie naszych owo­
ców nic może wpłynąć na podniesienie naszej produkcji 
owocarskie- do poziomu tego jak w krajach oddalonych 
od nas na zachód.

Sprawa rozwoju handlowego sadownictwa w Państwie 
sprowadza się do wybrania kilku odmian drzew owoco­
wych, do powszechne] uprawry i wykreślenia rejonów sa­
downiczych, w których wszystkie lub niektóre z wybra­
nych oam an winny być na wielką skalę handlową upra­
wiane w tych warunkach.

Biorąc pod uwagę sadownictwo nasze jako rzecz prze 
mysłu i haidlu nasuwa się pytanie, czy koszta włożone 
w ten sad handlowy wróci się nam ?

i Jtóż z pewnością wróci się nawet bardzo wysoko, 
zaznać -am jednak, że może tylko wtedy, gdy sady te bę 
dą dokładnie i racjonalnie prowadzone.

Abyśmy zaspokoili własną produkcję i podnieśli ien 
dział przemysłu w kraju, powinniśmy starać się prowa­
dzić własne szkółki drzewek owocowych, abv w przyszło­
ści nie oglądać się na zagranicę. Czas jest naiwyższy po­
myśleć o naszem sadownictwie na serjo, jako o dziale prze 
mysłu, który może pizynieść wielkie zyski. Właściciele 
naszych sadów, jeżeli nie zaczną pielęgnować drzew o- 
wocowycl, tak jak inne produkta rolne, nie otrzyma­
ją żadnej korzyści,

Antoni Gładysz, O T. R, w Tarnowie.

R O Z M A IT O Ś C I
ŚLUB POD WODĄ.

W Stanach Zjednoczonych, małżeństwo zawarte, bez 
żadnych ekscentryczności, iost bardzo rządkiem zjawi- 
skim. Naogół młodzież przystępująca do tego tak ważne­
go aktu, wymyśla przedziwne sposoby, by tylko zwrócić 
na siebie uwagę tłumów.

Bardzo udany występ w tym kierunku, miała młoda 
para — J. F Guthrik (lat 26) 1 Katarzyna Wilson (lat 25) 
— z Los Angelos. Ich ceremonja ślubna odby wała się na 

dnie basenu w hotelu „des Ambassadeurs ’.
Z tego powodu wielebny Sheldon Shepard był zmu 

szony okryć suknie duchowne skafandrem i zejść na dno 
basenu. Tam już go oczekiwali narzeczeni i świadkowie 
w takich samych strojach. Połączono wszystkich telego- 
nami z salą nad basenem, by ślub mógł się odbyć jak zwy­
kle przy dźwiękach marsza weselnego.

STRUSIE W NIEBEZPIECZEŃSTWIE
Jeden z tubylców pustyni Kalahari (południowa Atry 

ka) miał bardzo miłą niespodziankę, gdy smażąc sobie na 
kolację, żołądek strusi, znalazł w nim 20 dużych diamen­
tów.

Zaniósł je natychmiast do kupca amerykańskiego, a 
gdy ten zapłacił mu za nie olbrzymią sumę i wyjaśnił, że 
często zdarza się, że strusie napotkawszy w piasku dia­
menty, zainteresowane ;ch blasku m. połykają je, a potem 
bez szkody dla organizmu, przechowuią w żołądku. Wia­
domość o powyższem zdarzeniu stała się powodem gwał­
townych polowań na strusie Ptaki te giną masam*. choć 
djamentów bynajmniej kiajowi myśliwi nie znujdują.

SZKOŁA PKZYSZł OŚCI FORDA.
Słynny amerykański fabrykant samochodów, Ford, 

sądzi, że powodzenie nadzwyczajne, które osiągnął przez 
zmechanizowanie wszelkich czynności w swych zakła 
dach i doprowadzenie w nich do szczytu doskonałości or­
ganizacji pracy, upoważnia go do zreformowani L w tym 
duchu całei ludzkości, a przynajmniej do rozpoczęcia ak­
cji w tym kierunku.

Niedawno więc ofiarował na utwo-zenie szkół swego 
pomysłu sto miljonow doiarów, przyczem oświadczył: „Tak 
długo fabrykowałem samochody, że w końcu przyszła mi

chętka urabiam? w ten sam sposób ludzi Żyjemy obecnie 
pod znakiem standaryzaecji".

Szkoły więc jego mają fabrykować ludzi „standaryzo­
wanych , t. j. wychowanych wediug jeanego, doskonałe 
go wzoru.

Na czemże poiega — wed*ug Forda — standaryzacja 
człowieka ? Oto, przedewszystkiem pożywienie człowieka 
standaryzo danego mają stanowić racje, oparte na oblicze­
niu ściśle matematycznemu

W tym celu należy zaczynać wychowanie takiego 
człowieka od wieku wczesnego. Do pierwszej więc, wzo 
rowej szokły Forda przyjmowani są tylko chłopcy, liczący 
od 12 do 17 lat.

W szkole tej niema -ęzyków, literatury, łustorji, mu­
zyki lub nnych „ztuk pięknych. Zupełnie jest niepotrze­
bne — pow ida Ford — aby człowi2K wiedział, kim bvł. 
naprzyktad Napoleon £ Uczniowie tej szkoły muszą się 
nauczyć sztuki życia. Muszą umieć kupować i sprzedawać, 
muszą wieozieć, ,ak utrzymać młodość, zdrowie, siłę, jak 
zwyciężać w walce o byt. Szkoła Forda me zna programu 
nauk, ani też ksiairk, Cała stanowi jeden warsztat, w któ 
rym wszystko jest uregulowane jak w zegarku. Uczniowie 
nie piacą za naukę. Frzeciwnie otrzymują wynagrodzenie 
ćzienne za pracę dokonaną, z którego opłacają koszt mie- 
zkania i utrzymania. Uczą się przy tern rozporządzanie za 
robionerr.l pieniędzmi tak, aby z nich coś zaoszczędzić 1 
mieć nawet na rozrywki.

’ Ford jest dalej zdania, ze, żyjąc według jego reguł, 
uczniowie wcale nie potrzebują jakichkolwiek sportów, 
gdyż praca dostarcza im dość ruchu, zdrowie zaś ich u- 
trzymywane jest przez odpowiednie pożywienie.

Pożywienie to składa sie z chleba, jarzyn, mięsa i 
mleka. Każda przytem z potraw podawana jest tylke raz 
dziennie. Jeżeli tedy uczniowie otrzymują w południe 
mięso, to wieczorem tylko ja-zyny.

Za truciznę uważana jest w tej szkole kawa, Jierbata. 
kakao, tvtoń, a nawet sól. me mówiąc już o alkoholu.

Progów szkoły nie wolno przestąpić żadnej kobiecie. 
Całą nracę domową wykonują sami mężczyźni, posiłek zaś 
muszą pizygofować sobie sami uczniowie

ak przedstawia się w głównych zarysach szkoła 
przyszłości Fo*-da.

Czy warto było wydać na nią sto miljonów dolarów' 
i czy wytworzony przez nią człowiek standaryzowany bę­
dzie dobrym nabytkiem dla świata, o tern dowiemy się 
zapewne już po upływie lat kilku.

PIONIERZY PROHIBICJI ŻYLI W CZASACH 
BIBLIJNYCH.

Ruch abstynencki znany nył już za czasów Dibhjnycn. 
Picwszymi bowiem abstynentam1 ak twierdzi oadacz 
niemiecki, Schmidt, — byii Rechabici, o których mówi 
35 ustęp Księgi Jeremiasza. Koczowniczy ten szczep ży­
dowski, napastowany przez Chaldejczyków i Syryjczyków” 
schronił się w r. 603 w mury Jerozolimy. Jeremjasz przy­
jął ich gościntne i poczęstował winem. Oni jednak odmó­
wili. tłumacząc żc wina nie piią, gdyż zakazał im proto­
plasta Rechab Stąd, jak widać, ruch prohibicyjny nie jest 
nowością w dziejach nowożytnych

POLSKA LICZY 31,038.000 MIESZKAŃCÓW.
Według „Wiadomości Geograficznych ludność Fol- 

ski, wynosząca w r. 1921 27,176. 717 osób (na obszarze 
388.390 kim. kw.) zwiększa się przeciętnie rocznie o 
420.000 osób. Liczba urodzeń (stwierdzona na podstawie 
siedmioletnich spostrzeżeń), wynosi przeciętn e na rok 
pół rriljona osob. Według „Kwartalnika Statyst ‘ liczyła 
Poiska w dniu 1 stycznia 1920 roku 30 408.248 osób, z te­
go rzymsko-katolików 19,453.738 (b4 proc ). Jeżeli doda­
my do tego grecko-kato"ków 3,316.878 (10 proc,), otrzy­
mamy 75 proc. ludność katolickie, w Polsce. W myśl po­
wyższego przeciętnego, systemu obliczania, w dniu. 1 lip- 
ca b. r , ludność Polski wynos* 31,038.000 osób.
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SZARAŃCZE I LOTNICTWO.

Władze angielskie w Palestynie i Mezoootamji zwal­
czają plagę szarańczy nairoznorodmeiszemi środkami, jak 
samolot- m i pociskam' ognioweirr. Zawezwano niedaw­
no angit Iskich lotników do pewnej miejscowości nad brze 
giem mor la w Fersji, aby odpa rli 2 wnętrza Arabji zbliża­
jące się olbrzymie roje szarańczy Liczny zastęp samolo­
tów pojechał naprzeciw szarańczy i z góry wpadł na w-o- 
ga aby go zmieść na ziemię. Szarańcze jednak okazały się 
sunieiszemi, gdyż roje były tak gęste, że powstrzymały 
ca y zastęp samolotów, obsiadły wszystkie maszyny i spo­
wodowały zastoi silników. Anglicy by! zmuszeń zanie­
chać walki 1 czemprędzej podążyć na stały ląd, ahy tam 
przeczekać opuszczenia się szarańczy na miejscowość nad 
brzeżną 1 okolicę

TKACTWO W DAWNYM EGIPCIE.
W Egipcie już przed 2900 lat tkano tak cienkie płót­

na że ieden centymetr wykazywał 200 nitek, gdy tym 
czasem dz’ś najcieńsze płótno zawiera około 50 nitek.

d ł u g ie  p a z n o k c ie .
W Chinach ludzie bogaci miewają bardzo długie pa­

znokcie. Chcą oni przez to oznaczyć, że nie potrzebują 
pracować. Paznokcie zamożnych Chińczyków często by­
wają dwa razy dłuższe od ręki samej. ;

Z kroniki* iałobneL
Dnia 11 lipca zmarł w Tarnowie ks. prałat Józef Wą- 

torek, - mer. katecheta I gimn Do ostatka pracował mimo 
podeszłego wieku w prywatnej szkole, bo tak ukochał mło 
■izteż, że: nie mógł bez niej po prostu żyć Wychował On 
przez k ikadziesiąt lat pracy w szkolnictwie dużo poko­
leń, a zawsze był uwielbiany przez młodzież, kochany 
przez grono profesorskie i szanowany przez cale społe­
czeństwo

Swa Dezgramczną dobrocią i jasnem patrzeniem na 
świat podbiiał sobie serca wszystkich. Szczęśliwa szkoła, 
która ma takiego duszpasterza!

Śp. Ks. Wątorek był serdecznym przyjacielem Lodu 
Katolickiego, który od początku prenumerował i — iak 
się sam wyraził — czytał od deski do desk:i; Miał też dla 
nas zawsze słowa — nie zjadliwej krytyki — ale gorącej 
zachęty'.

Niech mu świeci jasność wiekuista w Królestwie me- 
bieskiem, na którp sobie zasłużył swęm uczciwem, Draco- 
witem życiem J 1, C.

Nietakt Chadecji.
Krakowscy i inni Chadecy, jak n. p. p. Puchatka, ks. 

Gąsiorowski i t. p. weszli na ulicę Krakowa w czasie sła­
wetnego kongresu w towarzystwie tych, którzy w r. 1922 
wybijali szyby w oknach pałacu arcybiskupiego w Kra­
kowie -—

Do iroich P. T. Wyborców.
Z powodu wielkiego nawału zajęć, a nadto z powudu 

dłuższej nieobecność’ w krąju nie mogłem dotychczas 
wszystkim, zwracającym się do mnie w różnych spra­
wcach odpowiedzieć. Czynię to stopniowo, w miarę sił. 
By wszystkim zadość uczynić musiałhym mieć przynajmniej 
dwóch sekretarzy. Ponieważ ,ądnaŁ an* na jednego poz­
wolić sobie nie mogę, przeto wszystko załatwiam sam. A 
chociaż komu nie odpisuję, to sprawy możliwe do zrobie­
nia — załatwiam
— Ku- Dr. Jar Czuj,

7;V

,V‘ t .

KOŁODZIEJSKO - KOWALSKA w Grybowie. 
PAŃSTWOWA SZKOŁA Z A W O D O W A  

Warunki przyjęć.a:
Wiek od 14 do lb lat. *
Ukończenie 4 klas szkoły powszechnej, 

Egzamina wstępne 29, wpisy 30 sierpnia. 
Podania składać do 25 sieronii,

Dyrekcja Szkoły.

♦

Stronnictwo Katolicko Ludowe
w Czermnefl * poj». Jasie.

W niedzielę dnia 13 bm. o godz 7 wieoz. przy] ichan 
dc nas Ks. oose1. Dr. Czuj i red. Sabatowicz. Narodu zeszło 
się moc. Wiec zagaił 1 przewodniczył mu miejscowy Prob 
Przew Ks. Pawłowski a pierwszy prremówił Ks. Poseł Dr 
Czuj. Ks. Poseł w długiem, zajmuja.em przemówieniu na­
kreślił nam obraz działalności 1 rozwoju P. S. K. L., 01 az 
wyjaśnił sytuację polityczna bezstronnie prawdziwie; wy 
kazując, po której stronie w obecnej walce jest słuszność 
i troska o dobro Polskv

Red. Sabatowicz w swojei mowie wykazał kłamstwa 
i oszczerstwa opozycji, oraz omówił sprawy gospodarcze 
rzeczowo i wyczerpująco. 1

Poważny i patrjotyczny nastró, wiecu nie podobał się
b. kandydatowi „Piasta" z 9 miejsca, niejakiemu p. Ziem­
skiemu, który starał się głupawymi uwagami osłaLić wy­
wody Mówców. Gdy pozwolono mu mówić, okazało vę, 
że miał na podorędziu tylko garść kłamstw i komuna­
łów wyczytanych z „Piasta więc też nic dziwnego, że 
zgromadzeni zakrzyczel: gc i wyśnnali tak, że ucielJ' ze 
swoją szajką nie czekając odpowiedzi Ks. Posła, oraz po­
ważnego gospodarza p BerKOwicza, który w słowach ser­
decznych podziękował Ks. Posłowi i redakt. Sabatowiczo- 
wi za ten miły wieczór. Uchwaleniem rezolucyj, wyrażo- 
nvch zaufaniem P. S. K. L„ oraz Rządów? i odśpiewaniem 
„Boże coś Polskę” zakończy’ się wiec.

Mieszkańcy Czermnej są oburzam warcholstwem p. 
Ziemskiego, znanego w gminie rozDuacza młod :ieżv, urzą­
dzającego co niedzielę pijatyk., trwające do godz. 3 rano 
Możeby tak M T. R nie czuła na kiełbasy tego panu wglą 
dnęła w jego gospodarkę w Kółku Rolniczym, które dzię­
ki krewniakom przysiadł, jak za dobrych dojhdzkicb cza­
sów. Czernina chce się nareszcie wyzwolić ze szoomw 
złych duchów różnych niedoszłych piastowskich kandyda­
tów, którzy się jeszcze do dziś dr-a opychają gromadź- 
kiero dobrem-

Katol. Ludowy z Czermnej.

Komunikat.
Dnia 26 lipca 1930 odbędzie się w ioaalu własnym 

przy ul. Karmelickiej 1. 29 o godzinie 15-tei (3 pop.l

WALNE ZGROMADZENIE
członków Spółk: wvdawniczo-handlowej „Lud Katolick”' 
z następującym

;S '
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Str. 14. „LUD KATOLICKI" Nr. 29

Porządkiem dziennym
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­

dzenia.
2) Sprawozdanie Prezesa Rady Nadzorczej
3) Sprawozdanie Zarzada
4j Sprawozdanie Korr-sji Rewiz>inej
5) Zatwierdzenie bilansu za rok 1929 i rozdział czystego 

zysku
6) Wybór Komisji rewizyjnej
7) Wnioski i interpelacje.

W razie braku kompletu odbędzie się Walne Zgro­
madzenie tego samego dnia o god. i5.30 z niezmienionym 
porządkiem dziennym bez względu na dość obecnych.

X. Dr, Jan Czuj m, p. 
Prezes Rady Nadzorczej.

KRGNIKA
i

KALENDARŹ TYGODNIOWY.
Lipiec,

20 Niedziela: Czesława
21 Poniedziałek: Praksedy, Wiktora
22 Wtorek: Marn Magdaleny
23 Środa: Apolinarego
24 Czwartek; Bł. Kunegundy
25 Piątek Jakóba Ap.
26 Sobota' Annv, Matk N M. P
AWANTURY REKRUCKIE PŁATNE PRZEZ \ Y- 

WFOTOWCÓW. Od kilku dni na terenie woj. lwowski. - 
go butna młodzież rekrucka, dumna z tego, że za kilka ty­
godni ma wstąpić w szeregi woiska, urządzą pc wsiach, 
jarmarkach, zabawach i weselach krwawe awantury nie 
u dnokrotnie zkończone tragicznie.

W czasie jarmarku w Sądowej Wiśni, zeszło się kilku 
rekrutów’, którzy wyszedłszy pijan: z restauracji, g izjó 
nie uregulowali rachunku, zaczęli obrzucać przechodniów 
obelgami przyczem niejednego mocno poturbowali

Komendant miejscowego posterunku, widząc te wy­
bryki, wybrał sobie do pomocy dwucb policjantów; zastą­
pił im drogę i wezwał do porządku, zaoowia^ ijąc, że w 
[ rzec’\vnym razie zmuszony będzie całe to* arzystwo o- 
ladzić w areszcie. Ta przestroga nie podobcii się rekru- 
iom. którzy nietylko nie zaprzestał zaczepek ale rzucili 
.się na posterunkowego chcąc go rozbroić Rzucili się rów 
nież rt£ policiantów, któi zv p o s p i e s z y l i  ko’edze z pomo­
cą. Mieszkańcy cywiln’ Sądowej Wiszni stan*, i w obro­
nie policji, przyczem w yv‘ ązała się ogólr wali i

Ranni zostali dwa rekruci: Józef b onows i i i n- 
deusz Trybuk, oraz trzej oolicianci, a także i ysć cywil­
nych, które p o  nałożeniu o u a t r u n k ó w  pozostały na m i e j ­
scu podczas gdy Kozłowskiego i Trychikn przewieziono 
do szpitala w Przemyślu .

Po aresztowaniu Kilku rekrutów którzy przyznali się 
że mają od pewnych osób polecone, bv przed Wcieleiiięćń 
do wojska wszczynać jak największe awantury i buatyki, 
za co otrzymują pienadze, — w oądowej W iszni zaoai
wał spokój ,,

Władze policyjne zajęły sie wytrooiemem podżegaczy
którzy grasują w tej części.

UCZEŃ WYRATOWa I TONĄCEGO NAUCZYCIE
LA- Nauczyciel gimnazjum Towarzystwa 'zkoł r średnie 
w Piotrkowie o. Stankiewicz kąpał się w Prz-y głowie pod 
Piotrkowem. Podczas kąpieli natrafił on na głębie i po­
czął tonąć i wołać o ratunek.

W pobliżu znalazł się uczeń 6 kłusy gimn. 1 ow. s z k o -  

ły średniej Henryk Percina, który widząc, że jego nauczy­
ciel tonie, wskoczył bez namysłu do wody i wyratowa 
go od niechybne, śmierci.

BOHATERSKI CZVN 8-Mniei DZIEWCZYNKI. W
Wejcherowie ot Gdyni wpadła do głębokiego strumy a 
2-letnia córeczka pp. Makowieckich i poczęła tonąc . ef1y 
ró-.ńeśników z przestrachu się rozbiegła, 8-letma dziew­

czynka Konstancja Niewmska zauważywszy niebezpie­
czeństwo dziecka, długo nie namyślając się skoczyła do 
wody i zdołała już nie przytomne dziecko uratować.

Bohateiski czyn dziecka jest żywo komentowany w ca 
łym mieście.

UDUSIŁA WŁASNĄ MATKĘ, A ZWŁOKI SPALT-
ŁA, We wsi Ugoszczę gmina Miedna ob. Lublina Aleksan 
dra Kamińska, lat 45, popełniła morderstwo dusząc swą 
własną matkę Annę Bersza

Po uduszeniu zwłoki wyniosła na strych domu i udała 
się na odpust. Po powrocie poszła na strvch i celem za­
tarcia śladów zbrodni podpaliła dom. który spłonął wraz 
ze zwłokami. W zgliszczach znaleziono zwęglony tułów, 
który zabezpieczono do przybycia władz sądoywch. Ka­
mińska do winy się przyznała i została osadzona w a_esz- 
cie.

MASOWE ZATRUCIE DENAAUREM. Trzy osoby
zmarły w męczarniach. W Wileńszcźyźn we. wsi Janów 
ka podczas chrzcin u niejak.ago Rogiewicza zatruło się 
20 osób wódką, przyrządzoną przez gospodarza z denatu­
ratu. W nocy zmarły w strasznych męczarmach trzv osoby.

Ozy! uregulował przedpłatę za 
obecuy Kwartał?

• narazo wiele kobiet je s t cierp; ~cjr-:h na  
obe*w ank w* wnętrzr, występujące zwykle po połogach, 
z ciężKlai pracy, z d cwigania i wielu innych j n  zy~ 

| 0 t i i  Kobi ta  niezawodnie będzie żarow ą chętną do życia 
* i pracy jeżeli sprowadzi specjalni bandaż przeciw oberwa­

niu w nętrzności.
Przy zamówieniu należy puoac miarę w centim etrach lub nit- 

ką 1) w pasie, 2 ) wokclt przez brzuch 3 ' w o k o Io  podbrzuche'm, 
d alej w ziost (n ijk i, wysoki lub średni] „ość przepytych polonów. 
Należy opisać y je s t niestrawność żołądka, ucisk i bóle c iąg n ąc- 
wewnąt-z, u  il głowy i częste na we1 oczu ból w krzyżach, plecach 
i pod łopatkam i, ból w podbrzuszu lub w pachwinie, ból nog' 
jednej lub obu nóg i t, d.

W szystko dokładnie opisać i z calem zaufaniem snrowadzić 
bandaż czyli specjalny pas brzuszny na gum ach skonstruowany 
i uzupełnior- odpowiednią pelotą stos„w nie do rodzaiu dolegliwości. 
C ena od 2ó do 4 0  zł. adzwyczajnej konstrukcji cena wyższa.

W  ć  legliwościach i chorobach z powodu wewnętrznego ob­
niżenia czyli oberw ania; żołądka, kiszek, m acicy i nerki ,‘ adne 
lekarstw a nie pom agaj,, lecz tylko chwilowo uśm ierzają cierpienia 
T o  też jedynem lekarstw em  prócz operacji jest zastosow anie oan 
daża,^nabytego u specjal.sty  banda żysty.

X , u. Polaczek w Samborze Nr. 84,
Równie’'  . dla m ężczj zn dostarcza się specjalne pasy przeciw 

obniżeni i  żołądka nerki i jelit.
Bandaże przepuklinowe zaop at.u jącc najw iększ, i zasta-rzaie 

ruptury pępka, brzucha, uda. pachwiny i opadniętej już w dół. —  
Pończochy gumowe przeciw żylakom i puchnięcion lóg. —  M ocz­
niki gumowe d a osłabionych r a  pęo1 erz mężczyzn i kobiet do u- 
życia w czasit chodu, pracy, podróży i w czasie spania - -  Pro- 
stotrzym acze i korekto ;y , przeciw zgarbieniu i skrzywieniu kręgosłupa. 

Protezy sztucznych rąk i nóg dla kalek i imputowanych

NIE TRZEBA SIĘ WSTYDZIĆ LECZ RATOWAĆ
Jeżeli komu 2 robila się gula (wypęk) w pachwinie lub na Dodbrzu 
s_„ może już ..parlla w Jó ł ,  to  tak  m ężczyzna, kobieta lub dzie 
cko będzie bv-zpiecznŁ życia i zdrowia zaraz i na dalsze latu. gdyż 
sobie sprowadzi banda : (rupturowy) przepuklinowy od bandażyst-

H. L  PO LA CZEK, w  SAM BORZF ' 4 .
Pi ty zamówieniu należy podać m i a r ę  w około przez b i o d r a  n i t k ą  
lub c e n t y m e t r e m ,  O D is a ć  z której strony, jak wielki, c z y  je * t  c z a s a ­

m i  bolesne-w iek. płeć. z a j ę c i e  it]d. C e n ą  :a b a n d a ż  * d  z ł  12 ,__
do zi 25, zaś specjalne są w ; cenie wyższej j

WPan PoiacreK w Samborze 8<!
'P rzesyłam  serdeczne podziękowanie, gdyż na "sku tek  należyiegr 
' dostosow inia zostałem  ze zastałzałe j przepukliny w yleczony; Nie- 
- chaj B ó g , stokrotnie wynagrodzi

L  poważaniem -
K S .  M . J E D N A K I ,  Nalmjowice p. Drohobycz, dnia 1/V, 792(1
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Str. 15.

ianeK pieśni ludowych.
Nakładem Centrolewu ukazał się na półkach księgar 

skich „Wianek pieśni ludowych". „W antk" ten jest do 
nabycia w lokalu Chadecji przy ul. Dunajewskiego 5 w 
Krakowie lub w Sekretarjacie „Piasta ' Choczuia (u WP. 
Tutka). Niektóre wyjątki tego „wianeczka" druKujemy:

Wicek — bas. (solo) 
Którędy, którędy 
Na kongres się idzie?
Bo i Chadecyjo 
Kroczy ze mną w glidziei

idzie z Liebermannem 
Chadecja nieboga! 
Którędy, którędy 
Na ten kongres droga?

Chór,
Cemu ty W mcenty 
Pod Krakowem stois,
Cy na kongres cekas,
Cy sie Dziadka bois?

na kongres chciałbym  
I D ziadka się boję,
Na Chadecję cekom 
Pod Krakowem stoję.

Wicuś (ochrypły falsel)
Kiebyś Cnadecyjo 
Całom  Polskę m iała,
Tobyś ja wraz ze mnt 
Wnet przehandlowała.

Ale odgori z serca 
Ten okrutny smutek,
Bo ją z twą pomocą 
Wyzwoli pon Putek,

Pod Krakowem ciemny las 
Zapytował Mastek nas 
Pytoł mn Panasia 
I Puchałkę Jasia
Czy na Sowiet w Polsce czas? (bis).

Epilog.
Wicuś (solo)

Pożal ms się Ignaś 
Pozai mi się przecie,
Bo mię straśna binda 
W onej Polsce gniecie

Zalazłek w centrolew 
Aż po same uszy,
Radbym Polską rządzić,
Radbyni z całej duszy.

Ale cóż ta z tego,
Kiej wciórności Dziadek 
Za takowy ambit 
Gotów mi sprać (głowę).

\le wiem co zrobię 
Kongres zwołam taki,
Na który się zjadą 
Z syćkich stron głuptaki.

Pojadę bez Kraków 
Pod cyrwoną śmatą 
Za mna Malinowski 
Pod derką pasiutą. (sztandar ..Wyzw

Ksiądz Panas przy boku 
Struga i Thuguta 
Będzie krok pasować 
Do mojego buta.

Kiej Dziadek uwidzi 
Mntt i Llebei manna 
Będą się ze strachu 
Mu tyż trząść kolana!

A ja wtedy stwardne 
I rzeknę Dziadkowi,
Żeby oddał rządy  
Polski Ignacowi.

Będzie Ignac rządził. £  
Ja  przy jego boku,
Będzie się rząd zmieniał 
Tysiąc razy w roku.

Tysiąc razy w roku 
1 trwał taką chwilę, 
Coby się „Piastowcy" 
Syćka obłowili. 

Centrolew Chadecję 
Obdarzy dzieckami 
Będą Komunisty,
Lub Pepeesami.

Dziadka zdegraduję,
Jako że nie słucha 
A marszałkiem P.olski 
Uczynię Diducha (bis).

W

JaK to nas reklamują za granicą!
„Zwi Migdal ex Varsowia“

Spółka Akcyjna
Przed kilku czy kilkunastu laty, grupa żydów zało­

żyła w Buenos Aires Spółkę Akcyjną z Osobą Prawną 
pod nazwą arso1 u ‘ dla handlu żywym towarem. Jak 
świadczy nazwa żvdki te to „waisowiacy". Z chwilą od­
zyskania Niepodległość’ przez Polskę, wielka liczba z nich 
urodzona na ziemi polsl iej, postai ała się o obywatelstwo 
polskie. — Była to pierwsza spółka Kupiecko-nandlowa 
na terenie Argentyny, która nawiązała „handel" z Pol­
ską (!)

Przed kilku laty Poselstwo Polsku? wniosio do Rzą- 
*u argentyńskiego protest przeciw używaniu przez«łę spół 
kę nazwy ,,Varso\ia’ i zmieniono na „Zwi Migdal* lecz 
UrzędoWo do ostatniej chwili zmiany me zatwierdzono.

Spółka rozwijała się świetnie, handel dawał nadzwy­
czajny dochód i kto wie do jakich rozmiarów rozwinęłaby

?oże, nawet zamieniłaby się w trust, gdyby nie spot­
ka o ją nieszczęście.

handMt kobietami.
Wskutek lakie.ś skargi, że „robotmca' uie oddawa­

ła rzetelnie zaiobku sędzia Di Ocampo wpadł na ślad 
handlarzy.

Kilku z nich aresztowano, reszta zwiała na prowin­
cję i zagranicę.

Jak z zeznań i dokumentów przyłapanych wynika. 
..owi Migdal" liczy 400 czy 450 członków, miało 1500 ro- 
bolnic-kobiet w domach rozpusty. Czysty dochód udzia­
łowców wvnosił 4.000 pesów miesięcznie jeden z głów­
nych kupców zrobił majątek 2 milj. ps. i t. d. i t d

Opinja publiczna, sam prezydent Irigoyen, domaga się 
prowadzenia bezwzględnej walki i jak najsurowszego uka­
rania handlarzy. Pism La Nation, La Prensa, i inne naj­
większe o tem szercko piszą nazywając to „ałerą polską", 
bo choc handlarzami są żydzi ale obywatele polscy. Licz­
ne towarzystwa polskie potępiły „Zwi Migdal", lecz tvm 
łotrom nikt obywatelstwa polskiego nie odbierze.

o------
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BRAK KRWI USUWA
Mra KRZYSZTOPORSKIEGO

W INO O H I N O W O - Z E L A Z f S T E
z  o r ł e m  a a  m a l a d z e  h ł u t a f i a k i e j

re g u lu je  s ła b o ś c i  k o b ie c e , d o d a je  s i ły ,  p o d n ie c a
a p e ty t ,  p r z y c z y n i a  K r w i ,  p e ł o i n l c e m  Z a d z i ­
w i a j ą c o  o z y b K o  p r z y w r a c a  l i t y ,  a  s p e c ja ln ie  
p o le c a n e  p rz e z  le k a rz y  w c h o r o b a c h  p łu c n y c h , po 
p rz e b y ty c h  c ię ż k ic h  c h o r o b a c h , p rz y  o s ła b ie n iu  o g ó l- 
nem , o b e rw a n iu , b ra k u  o c h o ty  do ż y c ia ,  n u d n o ś c ia c h , 
z a w ro ta c h  g ło w y , w y c z e rp a n iu  fiz y c z n e m  i u m y s ło - 
w c m . D o  n a b y c ia  w a p te k a c h  i d r o g e r ja c h  g d z ie  
n ie m a  z a m a w ia ć  w p ro st z fa b ry k i w e w ła sn y m  
n te r o s ie ,  b y  u s trz e o  s ię  p rz ed  p o d ró b k a m i —  Ż ą d a ć  

w y r a ź n i e

Mra KRZYSZTOFORSKIEGO
WINO CHINOWO-ZELAZISTE

z OrłĆm
Geny z opłaconą pocztą i opakowaniem są następujące:

5 f l . m n ie js z y c h  z ł .  13—  
5  f i .  p o d w ó jn y ch  z ł . 2 2  —

2 f i .  m n ie j» *e  rz ł .  6 
1 f i .  p o d w ó jn e  z ł .  5 i

I

k  BALSAM KAPUCYŃSKI
z orieir wyrobu Mu KrzyszMmkitug

podług przepisu O . Norbe a z P rag i: 
N ajskuteczniejszy w bólach i kurczach żoh 
dka, usuwa zle trawienia, pobudza apetyt, 

' niezawodny w nudnościach, słabościach, wy 
miotach i omdleniach — nieoceniony środek 
w czasie podróży i pielgrzymek oraz w słab o­
ściach kooiecych. Leczy zastar tałe rany, 

; owrzodzeniu, usuwa ból zębów, gardła dziąseł, 
chroni zęby od zepsucia. Ja k o  niezbędny śro ­
dek domowy win' en być w każdym domu. 
W  nagłycii wypadkach oddaje nieocenioną 
przysługę. Ządai wyraz'nie Balsam u Kapucyn 
-.kiego z orłem wyrobu M ra. K rzysztofor- 

. skiego, naśladownictwo energicznie odrzucać. 
K a ż d e  p ra w d z iw a  b u te lK a  j t i t  z a o p a ­

t r z o n a  p lo m b ą  m e ta lo w ą  z  o r łe m . 
Gan) z opłaconą pocztą i opakowaniom są następująco1

1 10 f l. z ł. 19 .00  -"o fi zi. 3:,(2 f l .  zł. 5—  
5 f l. z ł. 10—

FABRYKA CHEMICZNA Mr KRZYSZTOPORSKI, TARNÓW UL TOWAROWA 2.

Ważna wiadomość dla c^rpiących!
W szelkie jak najbardziej uporczywe bóle reum atyczne, gościec, kurcz mięśniowy, pc ażenie, łamanie w krzyżach 

1 ból głowy, ból zębów i inne podobne przypadłości uBuwa w zupełności sławny i prawdziwy

I C H  T I  O  M E N T O L  DO M g p Ś I I I
Jedna próba wystarczy aby się przekonać, że prawdziwy •chliomentol jest najlepszym środkiem 

tego roczaju. — Główna fabryka prawdziwego Ichtiomentolu;

i gb o ra i apte [SZYMONA EDELMANA L .yów. 1 [6.
Wysyła się pocztą za poprzedniem wysyłaniem należytości albo za zaliczką:)

5 HaKonówz opłaconą pocztą i paftowauienh za 13 zi. 10 iiaKonów opłaconą po­
cztą i opaRcwaniem za 24 zł. 25 ÓaKonów z opłaconą pocztą i opaKowanieni 5 i  zł.

CHOROBY PŁUCNE SA ULECZALNE
,  ,.t  ,  v f , . i '  rużlica płuc, suchoty, Kaszel m chy, łU szet łozowy, nocr. jpoty, Kata: Krtani laflegm ienia

'•£ KrwetoK gwałtowny, Krwioplucie, eieżbość, rzeżenie a i tm r '; czne, Kłucie w boKn itd.
, te gg  ̂ 3 ą  uleczalne Ju ż  ty siące  osób zostało  w yleczonych. Proszę żądać m oje, książki n. t . ____ _

„ N O W 5  S Y S T E M  O D Ż Y W C Z Y "  
kfóry już wielu uratował. Ten system  może być (tosowany przy : wyklym trybie żyoi? i . ułatwia szybko 

I S E L  zw alczać chorobę W aga ciała zwiększa się, a stopn;owe zwapnienie koi 3 ierp ien ia% owag w zakrąs i wie­
dzy lekarskiej potw ierdzają -a lety  m ojej mi tody i chętnie ją  zalecają hii w cześniej rozpoczęto kurację 

podług mojei m etody, tern lepsze osiąga się wyniki
Z U P E Ł N I E  G R A T I S

otrzym a każdy m oją książeczkę, z k tóre j się dowie o wielu rzeczach naukow ycn. A w itó k sz d r komu 
.dolegają cierpienia. 1 to  p agnie przbyć sir ich .zybko, a iykalm e i De-.pierznie, mech napisze jeszcze dzi- • 
1 -ia j Powtai zam z naciskiem , każdy otizym a wskazówki.

•*' Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E
bez każdego zobow ią-a-ua ze sw ej st-ony i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten  uznany za  doskor ly

przez wybitnych profesorów
N O W Y  S P O S Ó B  ) D Ż Y W T A N I A  

T o  też w interesie każdego leży, aby natychm iast n nisał i każdy zawsze >bslu ony zostanie na m iejscu 
przez moie przedsiębiorst. ’o, Niech każdy się nauczy i wzmocni d ązenb do sd ro ria  z książki doswiac.- 
czonego lei arza. K siążka ta dodaje ochoty i radości życia i zwraca się z aDelem do w szystkich chorych,

interesujących się obecnym  stanem  leczenia  pluc.

i* M ó j a d r e s :  GEORK FU LG N ER. b e r  l in .  -  F s u K ó lln  R in g b a h r s t r a s s e  N r. 2 4  O ddia» 634

PreD. w Polsce r o c z n i *  10 z l .  K w f f t .  2 ’50  z ł .
W  A m eryce na cały rok 2  dolary W e Francji 30  fr. 

W  D anji 10 k o i, C zechosłow arj 4 0  k, cz.

R edaktoi odpowiedzialny

MICHAŁ
SABATOWICZ

C EN Y O G Ł O S Z E Ń : C a ła  »**• J J 00  zł, —  pół . t r .  150 zł. ów iarć. 
■tr. 75 zł, str. ósem ka 36 zł. w  te k śc ie  2 razy d ro łe j, drabni* 

najm niej 3 zł.
K O N T O  C Z E K O W E  w P . K , O  N R . 400.600
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